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GRAJA NA STADIONIE SLASKIM
ichcemy się zrewanżować dobrą grą

Gwardia-ŁKS w Warszawieza miła gościnę
Dotychczas niepokonanemówią węgierskie koszykarki

S Oa.Uąjidut
' Wlazły s

Warmiński

W CZWARTEK rano przyby­
ła do Warszawy kobieca 

reprezentacja Węgier w koszy 
kówcc, która rozegra w stolicy 
Polski dwa między państwowe 
spotkania: w piątek 26 bm. 
z I reprezentacją Polski oraz 
w niedzielę 28 bm. z II repre­
zentacją Polski. Oba mecze,

Blahone
Rys. E. Alaszewskl

których początek wyznaczono
na godz. 19.30 odbędą się w hali 
Gwardii.

Węgielki przyjechały w za- 
pmvmdzia nvm sk ladzi e.

Kierownika ekipy węgierskich 
kn-zskżirek p. Japosa Gvhncsl spol- 
ka.ismy w hallu hotelu ..Warsza­
wa". Korzysiarny i okazji i prosi- 
mv o kilka słów dla ..Przeglądu”

— Jestrsmy bardzo wzruszeni 
braterskim stosunkiem Polskiego 
Związku Koszykówki — mówi p 
Gyimesi. — Tak poprzedni przy­
jazd drużyny męskiej jak I obec­
ny drużyny kobiecej odhywtr ślę 
na hardr.o dogodnych dla nas wa­
runkach, gdyż polscy przyjaciele 
poiHHz.* wszystkie koszty wiącznie 
z opłaceniom podróży. Związek 
Węgierski jest ‘obecnie w bardzo 
trudnych warunkach materialnych
l tvlko dzięki temu podejściu by­
liśmy — ------1—J-

wszystko, I 
żować.

Przyjazd i 
oczekiwanie

stanie przyjechać do 
W przyszłości zrobimy 
by godnie się zrewan-

nasz został zresztą nie- 
’ zakłócony zabawną

przygodą. Zakupione w Polsce bi-

Bokorne
Rys. E. Alaszewskl
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w Gdańsku
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kotlowlsko. Na polu bramkowym znalazło się chyba z 10 zawodników. Filka odbiła się o nogę 
jednego z obrońców Rapidu 1 wpadła do siatki. Samobójczy gol! Stan meczu 1:1. Kowalec podnosi z radości ręce do góry, 
spoglądając na trzepocącą w siatce piłkę i leżących na ziemi zawodników Rapidu: bramkarza Zemana i obrońcę Lenzigera

Fot. E. Warmiński

Pod bramką Rapidu istne

lety kolejowe wysłano nam za 
pośrednictwem biletera wagonu 
sypialnego , Orbisu”. Pociąg spóź­
nił się, nasz przedstawiciel nie 
wyszedł na peron 1 bilety pojecha­
ły do Konstantynopola. Udało się 
nam „złapać” Je dopiero w dro­
dze powrotnej.

Nasz zespół wskutek* znanych 
Wam faktów znacznie obniżył swo­
ją wartość. Dlatego też bardziej 
zależy nam na tym, by pokazał 
dobra grę niż na samym wyniku. 
Mecz rozpocznlemy piątką męża­
tek: Szabone, Mataine, Partine, 
Plahone 1 Bokorne. właśnie są tu 
dwie z nich, nasze najlepsze — 
Mataine i Blahone, oddalę więc 
Im głos. .

— Polki były dla nas zawsze 
groźnym przeciwnikiem — mówi 
Blahone - pierwszy raz walczymy 
na Waszym terenie co podnosi 
przewagę biało-czerwonych. Bę­
dziemy starały się upilnować Ole- 
slewicz, która Jest bardzo groźna, 
czy uda się zobaczymy.

Dużo słyszeliśmy o warszawskiej 
publiczności, o jej sportowym wy­
robieniu 1 obiektywizmie. Będzie­
my się starać zdobyć jej uznanie, 
przecież za rok mają się odbyć 
u Was Mistrzostwa Europy I wte­
dy będzie nam bardzo potrzebny 
Jej doping.

Rozmawiał
T. Olszański

Koszykarki węgierskie podczas- treningu — 
(10) i Partine (7)

od lewej Matoiiie

Fot. E. Warmiński

PO ŚWIĄTECZNYCH 
_ czach .;towarżys,kich,_’rozę- 
granycb z całą plejadą zespo­

łów zagranicznych, wracamy 
w niedzielę na rodzinne piele­
sze. 28 kwietnia odbędzie się 
czwarta runda mistrzowskich 
meczów ligowych. Będzie to 
bardzo ważna kolejka spotkań. 
Nie tylko z uwagi na niezwykle 
ciekawe ukształtowanie tabeli. 
Najbliższe mecze ligowe mają 
być dla kapitanatu PZPN jed­
ną z ostatnich okazji sprawdze­
nia formy poszczególnych za­
wodników przed meczem z Tur­
cją. •

Wydaje się, że zestawienie 
niedzielnych par jak najbar­
dziej sprzyja zamierzeniom płk. 
Reymana. W większości wy­
padków spotykają się między 
sobą „ligowe kanony", na Sta­
dionie Śląskim wystąpią jedno­
cześnie aż cztery drużyny. Nie­
wątpliwie zawodnicy Legii, Ru­
chu, Górnika Zabrze i Polonii 
Bytom tworzyć będą szkielet 
reprezentacji. Ą tu dochodzą 
jeszcze takie pojedynki: Gwar­
dia W-wa — ŁKS Łódź, Lechia 
Gdańsk — Stal Sosnowiec i 
Lech Poznań — Wisła Kraków.

Po meczu z Rapldem łodzianie 
mieli bardzo pewne miny i Ich 
apetyty na sukces w Warszawie 
ogromnie wzrosły.

Rozmawiałem też w Łodzi z ki­
bicami Gwardii którzy osiadali 
grę' ŁKS-u. MówJH oni: ŁKS jest 
do pokonania, leśll oczywiście bę­
dzie miał w Warszawie takie okre­
sy słabości. Jak przed przerwą z 
Rapldem.

Można by tu zadać gwardzistom 
kontrę ustami Szymborskiego: Je*

Jeszcze raz Zeman wyszedł z gorącej sytuacji podbramkowej , 
obronną ręką. Wydawało się, te Jezierski, zdobędzie bramkę, ale 
w ostatniej chwili stoper Happel. zdjął, mii piłkę z nogL Od 
lewej: Łenziger, Jezierski, Zeman, Happel i Wielecki

7 Fot. E. Warmiński

Ostatnie dni

sprzedaży
LOSOW
do PRAGI

!»

Dokończenie na str. B

Grabowski na 23 miejscu w Rzymie

Nasz specjalny wysłannik telefonuje:

Podczas turnieju bokserskiego w Berlinie Milewski (z prawej)
pokonał Riedla (Heros) Fot. CAF

SMMEBI
inauguruje mecz
z Luksemburgiam

LUKSEMBURG 25. 4 (obsł. wij.
Tak jak zapowiadaliśmy, w czwar­
tek o godz. 11 rano odbyło się w 
Federacji Tenisowej Luksemburga 
losowanie rozgrywek spotkania 
Luksemburg — Polska w I run 
dzle Pucharu Davlsa

Zupełnie nieoczekiwanie Luksem- 
burczvcv zslnsili skład nieco od 
mienny ód zapowiadanego poprzed 
nlo mianowicie dwuosobową ekipy 
Wertheim — Wagner. O ile ten 
pierwszv broni barw Luksembur- 
ga Już ód wielu lal to kariera te 
nlsowa drugiego jest dla nas bla_ 
lą kartą Wlemv tylko, że w 195o 
roku bvł półfinalistą mistrzostw 
Luksemburga I przegra! z Barie- 

1 n.>m L-tńrv iilprrł nasteonie w fi-

nale Werthelmowl. Wobec tego 
jednak, że zarówno Barien Jak 
Wertheim przegrali następnie w 
trójmeczu NRF — Francja — Lu­
ksemburg wszystkie swe spotka­
nia nie wydaje się żeby Wagner 
należał do najlepszych tenisistów

Wylosowany plan spotkań, które 
odbędą się w Mondore-Les-Balns. 
test następujący:

Sobota 27 bm. Skoneckl — Wag­
ner: Llcls — Wertheim.

Niedziela 28 bm. Skoneckl. Pią­
tek — Wagner. Wertheim.

mourga i przegrat z udwe- Poniedziałek 29 bm. 
który uległ następnie w fi-'Wagner; Skoneckl —

Llcls — 
Wertheim.
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DO zakończenia kon- 
kursu-loterii PKO1, 

redakcji Przeglądu Spor­
towego i Sztandaru Mło­
dych na wyjazd na bok­
serskie mistrzostwa Euro­
py w Pradze, pozostało 
już zaledwie kilka dni. 
Konkurs zamknięty zo­
stanie w najbliższy wto­
rek, 30 kwietnia o godzi­
nie 19. Zachęcamy tych 
wszystkich, którzy nie 
zaopatrzyli się jeszcze w 
szczęśliwe losy do Złotej 
Pragi, aby uczynili to 
natychmiast.

ł f ł i t ł
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Polscy jeźdźcy startują w Rzy­
mie i jak dotąd uzyskują nie- : 
złe rezultaty. Na zdjęciu By- 

szewski i na „Bessonie“ 1 , 
Fot. Br. ^Lachowicz

Kolarze na jednyni z* ostatnich treningów/ Od. lewej jadą: Buealskl, Grabowski, Chwiendacz, 
Pruski i Paradowski. Z1 prawej .Królak, .który,, wspólnie z kolegami .wyjechał na trening

RZYM. 25.4 (tel. wł.) Oficjalną 
otwarcie Międzynarodowych. Za* 
wodow Konnych w Rzymie odby- * 
ło się dopiero w drugim dniu mit- 
tyngii edyż był to również dzień 
święta Narodowego Włoch. Uro­
czystość na stadionie; Piazza di 
Siene. wypełnionym po brzegi mi* 
leśnikami sportu konnego, otrzy­
mała piękna oprawę^ , •

Po defiladzie zawodników przy , 
dźwiękach fanfar wciągnięto na 
maszt riaef państw, ą potem człoń- 
ko™ rządu przedstawione zostały 
I obdarowane kwiatami... amazon* < 
ki

Na konkurs szefów ekip»o Na-. > 
grode CampRIogllo zglósiło się 58 ■ 
koni, w tym 8' polskich. Dwa’na? 
sze konie Besson I Czarnków, po­
zostały w stajni. wobec kontuzją .

Pierwsze trzy miejsca Zajęli 
Włosi a dopiero-czwarty był FranA 
cuz. Wspaniale Jadąca amazonką- 
angielska; p Palethorpe upląsowa* 
ła sle na-szóstym -miejscu. -

Polacy w tym konkursie-mieli 
małą seanse ze względu na .wyso­
kie przeszkody . . (160 \ cm). ‘ nlę. 
mniej jednak‘ kilku z nich upla->'i 
sowałó się na zupełnie dobrych;' 
pozycjach !mając po 3 błędy. A 
więc: Grabowski na Demagogii był 
23, Stawiński na Dukacie — 24; 
Kowalczyk na Draniu — 25, Gra- 1 
bowski na Bengali 27 I Byszew- .. 
ski na Argunie — 30. : v

W czwartek odbył się . również : 
konkurs na. dwóch koniach, gdzie ‘ 
dla odmiany triumfowali Franca- ? 
zl,. którzy zaleli czterv pierwsze,, 
miejsca. Polacy w tym konkursie 
udziału me brali.

W. Domański
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Śląsk spodziewa się

rekordu widowni
- KATOWICE 25. 4 (dalekopisem). I punktem Ruchu Jest w tej chwili 
Organizowanie „podwójnych me- , próbek. W ^ązku

losów” na Stadionie śląskim na>ez5 ! takie powiedzenie: ...Jeśli Wjrobek 
już do tradvej!. Innowacja ta zdała puszcza głupie bramki, to czy nie 
ha Śląsku egzamin, prawie każdy I lep^yam^^
podwójny mecz gromadzi rekor l powiadającego się Petrka? Niech 
dową Ilość publiczności, spektakle ci grapze bronią ..świątyni" Ruchu. 
Urastają do rang naszych , n^na^
Utrydarzeń. w czasie których w>- nera}na ‘klapa...”
żwarza się atmosfera „wielkiego' ! Jerzy Badner
•portu. „podwójnlak” >
rgromadził 70 tys. widzów. Orga- i 
Bizatorzy kolejnego podwójnego 
meczu, który odbędzie się w nari-
chodzącą niedzielę udziałem:
GÓRNIKA Zabrze grającego z PO­
LONIA Bytom I RUCHU, z którym 
zmierzy się LEGIA, spodziewają ilę 
pobicia tegorocznego rekordu fre- ; 
kwencji. Wydaje się. że te przewi­
dywania się sprawdzą, bowiem 
niemal cały Śląsk niowi Już od 
kilku dni o tych spotkaniach ligo- ।

Stalowcy 
nie myślą

o przegranej

Szpadowe talenty na Rzym 
Klasyfikujemy szermierzy 

po warszawskim występie

Górnik Zabrze Jest w dobrej| »v- 
tuacli Opromieniony zwycięstwem WaraEanya przestąpi do meczu 
« «ilną wolą zwycięstwa, licząc na 
zainkasowame dwóch punktów Ma 
jednak kłopoty z. nswlemem skŁa 
hu Dysponuje równorzędny ml !■> 
„wodhlkami. z których rudno 
będzie wyb. ać najlepszą 
ke Jest tvlko pewne, w Jakim ze 
Sławieniu zagra defensywa lej dru­
żyny A więc: w bramce• Machnik, 
w obronie Floreńskl i Hajduk, a 
na stoperze Franosz. Dosygnowa- . 
nie zawodników na pozostałe po | 
zveje Jest dla trenera prawdziwym । Szmatem. Do dwójki eta owych 
pomocników: Nowary 1 Olejnika 
doszlusował obecnie Gawlik. Bewe 
lacvjna forma Lentnera na 
skrzydle też pomieszała szyki wg 
giersklemu trenerowi Słowem 
Górnik Zabrze „cierpi na nad­
miar graczy.

W zupełnie Innym położeniu Jest natomiast Jego, przeciwnik Polonia 
Bytom. Poloniści nie mają tego 
rodzaju kłopotów, znajdują się w 
krańcowo odmiennej sytuacji, ma­
ta zbvt mało wartościowych i e- 
zerw "Przed niedzielnym meczem 
o posmaku „derbów” humory Ich 
nie są najlepsze. Pocieszają się 
Jedvnle tym. że Szymkowiak znaj 
duje się w dobrej formie.

Przeciwko Górnikowi wgrają 
najprawdopodobniej w aklBdzle. 
Szymkowiak, Dymarczyk.
czak Widawski, Narloch, Wlaczo- 
rek, Sąsiadek, Liberda, Kraauckl, 
Kauder (Pyka), Ceehelik. Być rnm 
że. że do niedzieli wyzdrowieje 
Tramplsz.

A teraz kolej na Rueh. Chorze- 
Irianie, mimo wysokiej porażki * 
Rapidem. nie spuścili z tonu. Otu­
chą napawa Ich fakt, iż po raz 
olerwszv w tegorocznych rozgryw­
kach ligowych wystąpi reprezen­
tant Polski junior Nieroba, kto 
rv zluzuje obrońcę Bombę, w gro­
nie Ruchu rozważa się ewentual­
ność przesunięcia Bartyli na jego 
właściwą pozycję tj. stopera a 
Siekierr na boczną obronę. W ten 
sposób Ruch miałby nareszcie do 
brą parę obrońców (Nieroba — 
Siekiera). .

Skład Ruchu na mecz przea- 
Btawia się następująco:

SOSNOWIEC. 25.4. (tel. wł.) 
Zwolennicy Stali stanowić bę­
dą zapewne „kroplę w mo­
rzu” na widowni we Wrzesz­
czu. Klub nie organizuje spe­
cjalnego pociągu do Gdańska 
na niedzielny mecz z Lechią, 
toteż dopingować będą sta- 
lowców obok miejscowych 
sympatyków sosnowiczan (w 
którym bowiem mieście ich 
nie ma) tylko nieliczni naj­
wierniejsi zagłębiacy, którzy 
wybierają się na mecz „pry­
watnie”.

Stal zamelduje się w Gdań­
sku w sobotę rano i stanie 
do spotkania w pełni sił i do­
brze wypoczęta. Tradycyjny 
czwartkowy sparring wyszedł 
dobrze — główny nacisk po­
łożony w nim był na zwięk­
szenie przebojowoścl linii na­
padu.

Powrót rutynowanego Kręż­
la na pozycję lewego łącznika 
powinien wpłynąć dodatnio

też lepiej qra się Uznanskie- 
mu. Pomocnik Szymczyk nie 
Jest jeszcze gotów do cięż­
kich spotkań. Stal wyjeżdża 
więc do Gdańska w składzie: 

Dzlurowicz, Masłoń. MusIal, 
Jochemczyk, Potoczek, Ząb- 
czyński, Ciszek. Majewski, 
Uznańskl. Krężel, Głowacki.

— Będzie ciężko — powie­
dziano nam w kierownictwie 
klubu, ale chłopcy nie chcą 
wracać do domu bez chociaż 
jednego punktu.

—* No, dobrze, powodzenia, 
(z)

Przed przerwą Rapid był często w ataku. Bramkarz ŁKS Sz czurzyńskl miał pełne ręce ro­
boty. Przed chwilą obronił strzał jednego z napastników Rapidu. Na udaną Interwencję bram* 
karza spoglądają (od lewej): Wlazły, Kasamas, Grzywocz, Walczak 1 Halla. Fot. E. Warmiński

uczestników, z tego 7 flnaH* 
Ił S(ów — to bilans startu na­

szych reprezentantów w młodzie­
żowych szermierczych mistrzost­
wach świata w Warszawie. Bilans 
niewątpliwie korzystny. Oznacza 
on, że mamy liczne 1 utalentowa­
ne rezerwy, które w rękach tre­
nerów wysokiej klasy, mogą dalej 
rozwijać się i liczyć na Jeszcze 
większe sukcesy.

Ktoś mógłby powiedzieć, że Po­
lacy walczyli dobrze, bo przy wła­
snej widowni, na własnych plan­
szach. Jeśli rzeczywiście na kon­
to dopingu można by zapisać jed­
no czy drugie zwycięstwo — to 
jednak nie umniejsza to wielkich 
możliwości naszych szermierzy, 
szczególnie szpadzistów. A ponad­
to. jeśli przypomnimy sobie mi­
strzostwa zeszłoroczne, rozgrywa»■ 
ne w Luksemburgu — przekona­
my sie. że wyniki warszawskić nic 
były przypadkowe. Przecież już w 
u’b. roku mieliśmy czworo finali­
stów. w tym dwóch szpadzistów, 
przecież już wtedy Wojciechowski 
zdobył tytuł wicemistrzowski. A 
więc wszystko idzie raczej nor­
malnym torem, od ubiegłego roku 
poczyniliśmy natomiast dalszy 
krok naprzód, głównie w napadzie 
— a to jest wniosek chyba po­
myślny.

bardzlej, te nasi Juniorzy, repre­
zentując jut dziś duże umiejętno­
ści, są Jeszcze bardzo młodzi, bar­
dzo dużo mogą się jeszcze nau' 
czyć, znacznie podnieść swoją kia-

RUN NA BILETY
w Warszawie i Łodzi

gwardziści zawsze [zumieć Intencje, posiadającego o- 
za erożna drużv- kropną „lufę” Barana.ies^ze bardziej I ~ Niemniej jednak — mowl 

wzmo?h"po środowym zwycięstwie zn°w Tadeusz Wąsko - mecz chce- 
i gmzej'^ । ”n s»Cprz^^^^^
! ^JgrożnieJÓsza I ““iko z 'pu^tu'w&Xw!
' w«kn t«ln»kmro czego. Zwycięstwo nad LKS otwie-: chyba^^naWzy [Vv^kVX' ^^^et ^o-’
i spól. W Zabrzu np. doskonale za- | Kl° wie, czy nawet nie po
grał napad, a zwłaszcza mój kole- j "jl S^mKzu'1 z Legia choć 
ga. ? tdaWznnyńC£ w' ba^ dob^i "«M uwa” żl rlw^ie do- 
ostatnio znów w bardzo dobrej ni0Ku^n>v wyjść z tego meczu

: formie jest obrona i pomoc. | jako zwycięzcy No caż| zaWaliła 
I — Tak jest — dodaje Zygmunt wówczas obrona 1 Tomek Stefanl- 
1 Ochmański. — „Lolo” Grzywocz lo szyn w bramce. Jeśli Maruszkla-

Warszawscy 
uważali ŁKS

nę. Opinię

zegrali, starym zwyczajem, w 
czwartek mecz sparringowy. Ostat­
nio przeciwnikiem warszawiaków 
był ni-ligowy zespół Znicza Pru­
szków. Gwardziści wygrali 6:0, pró­
bując w czasie gry Rusaka w ata­
ku, Brzozowskiego w obronie oraz
Pałasza bramce. Na sparringu
bardzo dobrze grał Emil Szarzyń- 
ski w pomocy, którego forma —
zdaniem trenera Waśki
nie zwyżkuje. 

Wychowankowie
wybit-

trenera Waśki

wysokiej klasy technik, a Jańczyk 
potrafi tak wyłożyć piłkę, że u- 
mieszczenie jej w siatce przez na­
pastnika nie jest zbyt trudnym 
problemem. W napadzie, (moim 
zdaniem, najwięcej należy obawiać 
się Soporka. On najbardziej „roz­
rabia”, on potrafi doskonale zro-

’ wicz. Wożniak 1 Stefanlszyn za-
grają na poziomie meczu świątecz­
nego z Salgotarlanem, wygrana z 
LKs nie będzie 11 tylko pobożnym 
życzeniem.

Przed spotkaniem z drużyną „Ry­
cerzy Wiosny” gwardziści odbyli 

! zwykłą porcję treningów oraz ro-

I my i Ruch 
wracamy do formy 

Legia przed meczem w Chorzowie

mieli jednak pewne kłopoty z 
przeprowadzaniem treningów. Ad­
ministracja stadionu Dziesięciolecia 
dokonuje bowiem obecnie naprawy 
nawierzchni. Teren obu pól kar­
nych jest więc od kilku dni roz­
kopany, a nowa darnina zostanie 
nałożona nie wcześniej, niż w so­
botę. Gwardia zmuszona była za­
tem trenować na bocznym boisku 
i przed tak ważnym meczem nie 
odbyła ani jednej zaprawy w miej­
scu przyszłego pojedynku. A kon­
takt z przyszłym placem boju jest 
w takich wypadkach konieczny.

Mecz Gwardia — ŁKS wywołał 
wielki run na bilet}'. Już od 
czwartku w kasach warszawskiego 
„Orbisu1* odbywa się przedsprze­
daż, podobnie jak w Łodzi, gdzie 
już w tej chwili sprzedano około 
10 tys. biletów.

Kibice ŁKS

PIŁKARZE warszawskiej Legli 
rzadko wracali w ostatnim, ,  .... . “ TZaaKO wracali * uaiaumuWyrobek, Bartyla, Siekiera, Nie-1 okrer8ję z zagranicy bez sukcesów.

roba. Suszezyk, Pleda. Aleier (Pru-
tek), Pohl, Cieślik, Potok, P«l«.

Piechaczek w dalszym ciągu 
odczuwa ból nogi. Najsłabszym

r przegląd sportowy 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Bedagaje Kolegium w sklalWe; 
Grzegorz Aleksandrowicz rsekretarr 
redakcji) Stanisław Sardyn. Lech 
Cergowskl, Edward Strzelecki ire 
daktor naczelny), Witold Szeremeta 
(sekretarz redakcji). Jerzy Zmarzllk 

(zastępca naczelnego redaktora)
Warszawa Mokotowska 24 II! P
Telefony Centrala 04241 do 44 ora/

Ostatnia~ wyprawa*' do Francji i 
Belgii przyniosła trzy porażki, nie

mniej Jednak, z wyników uzyska­
nych z Racingiem, a przede wszy 
stkim z Borussią Dorimund. piłka­
rze legioniści są zadowoleni. W obu 
meczach byli oni zupełnie równo­
rzędnymi partnerami przeciwni-

Lechici
są dobrej myśli

GDAŃSK 25. 4. (dalekopisem). 
Gdańska Lechią przyjechała z Bre­
my w śi-ode po południu, ale Już 
w czwartek w południe zawodnicy
stawili się na treningu. Wszyscy 
czują się dobrze, mecz w Bremie 
nie przyniósł żadnych kontuzji, a 
gdańszczanie czują jeszcze w „ko- • _s i.i« „—: l’nt'vnfReduto, N.C.X śclach” raczej mecz łódzki. Kor ynt.

dni powszednie w eodz ta— u 
Adres Administracji: Wydawnictwo 
„prasa Sportowa” Warszawa. Moko 
towska 24. HI p. Tel. M2-4L 8 42-42 
Warunki prenumeraty zamówieni! 
i wpłaty na prenumeratę przylmuia 
TJrzedy Pocztowe 1 listonosze dc 
10 każdego miesiąca poprzedzają-
cezo okres prenumeraty

Zakłady Graficzne 
„Onmu Słowa Polskiego" 

Eam. 2509-B B-15

Panie Redaktorze!

sens

dotychczas
oryginalnej, 
współpracy.

szedłem do wniosku,
popsuło całą

rvm 'najwięcej’ w" swej karierze 
został poturbowany) po powrocie 
z Niemiec czuje aię już zupełnie
dobrze

Po ciężkim egzaminie (przeciw­
nik Lechll nie należał do łatwych) 
gdańszczanie są jak najlepszej 
mvśli I przygotowują się solidnie 
dó meczu z sosnowiecką Stalą. 
Wystąpią w nim w tym składzie. 
w‘jakim grali z Legią, ŁKS I Wer-
derem. R. St

Mecze w Belgii wykazały dal­
szy wzrost fojniv mistrza Polski. 
Dotvczy to głównie linii napadu, 
w której w zupełnie dobrej formie 
znajdują sie Brychczy. Kempny i 
Ciupa.

kania przywiązujemy ogromną wa­
gę, zwłaszcza, że odbędzie się ono 
na Stadionie Śląskim, na którym 
oglądać nas będą kibice I piłka­
rze wielu drużyn, W Chorzowie 
nie myslimy wypaść wcale gorzej, 
niż Górnik Zabrze czy Polonia By­
tom. A że podobne myśli ma za­
pewne i Ruch, pojedynek z tą dru­
żyną będzie miał dodatkowo cha-
> akter niejako prestiżowy.

— Ruch był dla nas zawsze 
trudnym przeciwnikiem — konty­
nuuje ppłk. Przyliplak. Wprawdzie 
w pierwszych meczach nie wiodło— Z Antwerpii powróciliśmy w _ ..... ............ .......... ........ ..

środę lekko poturbowani — ino- j sję chorzowianom podobnie Jak i 
wl kierownik sekcji piłkarskiej Le- 1 nam, ale zła passa została Już 
gji. ppłk. Tadeusz Przyliplak. I przerwana. Jak słyszałem, Ruch 
Najgorzej wyszedł na tym Kruk, rozegrał z Górnikiem Radlin zu- 
który doznał kontuzji nogi. Wpraw- J pełnie dobre spotkanie, mimo po- 
dzie czuje się on już lepiej, ale < rażki dobrze qrał z wiedeńskim 
Jego udział w meczu z Ruchem \ Rapidem. Myślę, że poważnym 
stoi pod znakiem zapytania. Wszy- wzmocnieniem tej drużyny, 
stko zależy od decyzji lekarza. , jcst powrót do ataku zawsze qroz- 
Ostateczny skład na mecz z na- i 
szym tradycyjnym rywalem ustali­
my dopiero przed samym wyjaz-

neqo Cieślika.
(L)

szykujg się 
do dopingu

NASZA SZPADA — REWELACJA
Zdaniem zagranicznych fachow­

ców. poziom mistrzostw warszaw­
skich był wyższy niż w Luksem­
burgu, a szczególna rewelacja by 
ła na planszach stołecznych szpa­
da. .A w szpadzie przecież zano­
towaliśmy największe sukcesy. W 
szpadzie cala nasza trójka zawod-

Warto szczególnie troskliwie za­
opiekować się tymi talentami. 
gdvż ukazały się one w nie 
zwykle korzystnym okresie, Wi­
dzieliśmy wszyscy jak przedstawia 
sie sprawa narybku szpadowego 
innvcli państw, które miały zaw­
sze . w tej broni wiele go powie­
dzenia. Niczym np. pochwalić się 
nie mogli tym razem Francuzi, 
zrezygnowali nawet z przyjazdu 
na mistrzostwa Szwedzi, a na Wę- 
grzech absolutnie brak talentów 
szpadowych na miarę Sakovicsa 
czy Balthazara. Widzieliśmy wy­
raźnie. że konkurencje z naszą 
młodą gwardią szpadową wytrzy­
mali tvm razem jedynie świetni 
•Włosi, których trauycje szpaaowc 
są tak długie, jak długa jest hi­
storia szpady. Oczywiście dużym 
nieporozumieniem oyioby wycią­
gać ze zwycięstwa Wojciecr.ow- 
skiego nad Saccaro. Prado i Bo- 
schettó wniosek, że w najbliższym 
czasie bić będziemy i Włochow. 
Ale z drugiej strony nie ulega wą­
tpliwości. źe Jesteśmy w stanie 
stworzyć zespól szpadowy, który 
pozwalałby rokować duże nadzieje 
na Igrzyska Olimpijskie w 1960 r.

Czv można przeprowadzić kla­
syfikację występu naszych szer­
mierzy w mistrzostwach? Chyba 
tak 1 bez żadnych wątpliwości na 
pierwszym miejscu postawimy JE­
RZEGO WOJCIECHOWSKIEGO. zwy:

ników zdobyła miejsce finale.
w szpadzie zdobył Wojciechowski 
miano najlepszej klingi na świecie 
wśród juniorów.

Nie od dziś szpadę uważaliśmy 
za broń, która może pójść w śla­
dy szabli 1 wywalczyć na arenie 
międzynarodowej wysoką pożyci". 
Nie udawało się nam jednak, jak 
dotąd, zestawić szczęśliwie najlep- 
szeco zespołu, forma czołowych 
szpadzistów była płynna, mijały 
miesiące i lata, a spodziewanych 
dobrych rezultatów nie było.

PAMIĘTAJMY O NARYBKU
Wydaje się. że winę za to po­

nosili nie tylko zawodnicy, ale 
również i kierownictwo szermierki.
które byłę konsekwentne
swej polityce' wobec szpadzistów. 
Czas Jednak, aby talenty szpado­
we przestały się marnować. Tym-

cięzcę szpady. Do drugiej pozycji 
kandydują już Jednak trzy osoby 
— które wywalczyły 4 miejsce 
w finale: Glos (szparlai. Ochyra 

' ' Migas (floret kobiet).(szabla) 
Kogo z 
drugiej 
skim?

tej trójki postawić na 
pozycji za Wojciechow-

Naszym zdaniem zasłużył sobie 
na to t: -.bordziei GLOS, po pierw­
sze ze względu na wysoki poziom 
turnieju szpadowego, po drugie —- 
że był najbliższy 3 miejsca w fi­
nale, do którego brakło mu tylko 
Jednego trafienia. Glos walczył też 
dosk«»:.ale w ełlminacpudi wygrał 
wszvstkie walki półfinałowe — i 
te atulv chyba wystarczą.

Trzecią pozycję sienni Jesteśmy 
przyznać florecistce GENOWEFIE 
MIGAS. Sorawila nam swa postawa 
milą niespodziankę. Walczyła ofen- 
sywnie. skutecznie, przy większej 
precyzji trafień mogła pokusić się 
o brązowy medal. Zwyciężyła wy­
soko m. ińn. obie doskonałe Włosz-

Sprawa mjr Kereya

Należy poszukać 
wspólnego języka

M. a zwycięstwo nad wicemistrz 
nią świata Colombetti ma 
golną wartość. Z Węgierka nSS przegrała tylko 3:4. ą Heil°

NIEPOTRZEBNY ZGRZYT
Czwarta pozycja należy «!•

OCh /Rz E, K..ry 
sukces z Luksemburga zdabvM. 
jąc IV miejsce w finale. rjóSdi. 
szczerze, spodziewalismv gj» ńy 
nak po nim (i po Kościelniaka 
skimi lepszych walk. PrzykrCm 
7qrzy‘em - była Ich postawa ni 
p anszy. Przy takiej histerii tru£ 
no wróżyć tym szablistom 
szych postępów. Cchyra stoc4ł ' 
na dobrą sprawę, tylko jeden beźi 
błędny nniedynek. odpowiadałaś 
jego możliwościom — zwvcle«M 
poiedvnek z Włochem Chiefa™’ 

Piąta lokata przypadła b/fiŁ 
reciście WOYDZIE z. 7 miejsce w ' 
finale. Poziom floretu nie bvł 
wprawdzie zbyt rewelacvjny m, 
cięstwo Fulopa. w jego bjmajmnkł 
nie najlepszej formie, dowodzi 
go dość wyraźnie — tym niemnlef 
polski floret w finale jest bardzo 
miłą niespodzianką. Wovda a rów 
uleż i Franke — zasługują na do. 
brą opiekę, kto wie czy~przv częst­
szych sortach z zaaranicznvml 
pi zeciwnikaml, nie doczekaliby 
my się i w tej broni zawodników 
na międzynarodowym poziomie.

Na szóstą i siódmą- pozycja tw 
pujemy szpadzistę GĄSIORA i saab listę KOSCIELNIAKOWSKIEGO^ 
obaj zajęli w finałach ostatnia 
ósme miejsca. *

A NA KOŃCU...
Komu przyznać dalsze lókaM 

Oczywiście należą się one nólfinŁ listom — FRANKEMU we floraS 
oraz KARNEYOWI w szabli. S 
wiek tego drugiego, oraz bardzo 
dobra postawa w spotkaniach pół­
finałowych, z których kilka przŁ 
grał minimalnie — usprawiedliwi 
nawet jego 8 pozycję przed Fiw 
KeiP- Prżyzuajemy flora,
cistce MACIOSZEK, która ma na 
rozkładzie między innymi Colom, 
betti i która była o krok od tóL 
finału. Ostatnie dwie pazvci» zau 
mują zdecydowanie MANDERA £ 
raz... łuKSZA* bandera / zdołał 
yejsc tylko do ll< finału, odniósł 
jednak w eliminacjach 4 zw\cl*. 

on wi?c będzie w na«zef 
klasyfikacji 11, ostatnia zaś żdeer. 
dowanie Łuksza — która w ni 
strzostwach zdołała wj-grać tvlks 
jedną walkę.

Do tej klasyfikacji nic chvb* 
dodawać nie trzeba — zgodnie i 
naszymi przewidywaniami — d> 
skonale spisali się szoadziści, 
znacznie już słabiej wypadli szaf 
liści, mimo dwóch miejsc w finale, 
miłymi zaś niespodziankami łwły 
polskie florety w finale, co ple 
zmienia absolutnie naszego prze­
konania, że floret nadal jest słabi 
stroną naszej szermierki i źe J«. 
śli również wśród juniorów brak 
w tych konkurencjach kilku praw, 
dziwych talentów — to nieprędka 
doczekamy się tutaj zwycięstw na 
międzynarodowej arenie”.

Jerzy Mrzyglód

dem do Chorzowa.
W tej chwili mogę tylko powie­

dzieć, że w bramce zagra najpraw­
dopodobniej Stroniarz. a Bem bę- I 
dzie w rezerwie. Pewny Jest też ; 
udział w tym meczu Brychczego, 
któremu ostatnie dolegliwości w 
zasadzie Już przeszły.

Przed meczem z Ruchem odby­
liśmy tylko 2 treningi — w czwar­
tek i piątek. Sparringu w tym ty­
godniu nie przeprowadzaliśmy. Za­
wodnicy czuli bowiem Jeszcze do­
brze w kościach mecze z Borussią 
I Austrią.

Mecz z Ruchem wykaże, czy 
rzeczywiście powracamy do rów- i 
nowagi. Dlatego też do tego spot- >

Musimy
wygrać 
aby utrzymać się 
w czołówce

OPOLE, 25.,4 (dalekopisem). Po l

w... Warszawie
ŁOD2, 25.4. (tel. wl.). W Łodzi 

wszyscy zastanawiają się, jak bę- . 
dzie na meczu z Gwardią w War- l 
szawie. Po zwycięstwie nad Rapi- | 
dem słyszało się, że jeżeli ŁKS I 
zagra w Warszawie tak jak w śro- | 
dę z wiedeńczykami, to o wynik 
możemy być spokojni.

Piłkarze postanowili zaprezento­
wać się warszawskiej publiczności 
z jak najlepszej strony. Już w 
czwartek, po zwycięstwie nad Ra­
pidem, wszyscy piłkarze pierwszej 
drużyny stawili się na trening.

Co śmielsze horoskopy na mecz 
z warszawską Gwardią stara się 
«temperować kierownik drużyny 
p. Zdzisław Derczyńskl.

— Przypominam Wam — mówi — 
że po sukcesie w Zabrzu, w ty­
dzień później musieliśmy przeżyć 
gorycz porażki z Lechią.

Gwardia była zawsze trudnym 
przeciwnikiem dla ŁKS I to tak 
trudnym, że nawet, mimo lepszej 
gry, ŁKS z reguły w Warszawie !

। iracii punkty. Tylko rok temu, na

także i z punktu widzenia in­
teresów naszych szablistów.

Ale przecież nie jest to 
problem możliwy do rozwiąza­
nia po' myśli Keveya',' ' a' w 
każdym razie1 w najbliższym 
czasie i w pełnym zakresie. 
Nie sposób wyrwać ludzi z ich 
środowiska, z miast, w któ­
rych żyją — oderwać ich 
wreszcie od rodzin, czy od pra­
cy zawodowej, której pragną 
się poświęcić, dać im w stolicy 
mieszkania i pracę. A poza 
tym niektórzy wybitni polscy 
[echmistrze także mają ambi­
cje brać odpowiedzialność za 
swoich klubowych wychowan­
ków.

Z drugiej strony jasne jest, 
że Kevey słusznie domaga się 
od szermierzy pracy i to so­
lidnej pracy, bez której nikt 
pierwszeństwa na świecie nie 
uzyska.

To jest zaledwie jeden prob­
lem, a jest i wiele innych.

Czy oznacza to jednak, że 
przeciwieństw tych jakoś nie 
da się załagodzić, że nie znaj­
dzie się wyjście kompromiso­
we? Wyjście takie trzeba zna­
leźć, a w każdym razie trzeba

Moje trzy grosze
świątecznych wynikach Budowla­
nych z drużynami zagranicznymi 
niewesołe panują w obozie kibi­
ców nastroje. Tak się złożyło, że 

1 przeciwnicy Budowlanych grali 
również z najbliższym przeciwni-

Proszę wybaczyć, te mimo za­
proszenia nie odwiedziłem Pana 
w redakcji, ale po namyśle do-

nam 
cały naszej,

ale

że to by 
zabawę i... 

może nieco 
pożytecznej

O Łodzi mówi się zwykle bez 
sentymentu ' i bez komplemen- i 
tów. Nie piękne miasto, budo- ł 
wane bez jantazji, powstało 
z myślą o robieniu pieniędzy, 
które miano wydawać gdzie in-

Takł pomruk ustoktrotniony
1 kłem opolan. 
; Radlin, który

drużyną 
wypad! w

jestem dla
Pana jednym z tysięcy czytel­
ników Pańskiej gazety, który 
tym się tylko różni od innych,

dziej.
Z ludzi piszących. ciepłe słowa 

dla Łodzi, umiał znaleźć zawsze 
Tuwim. Nic dziwnego, urok ro­
dzinnych stron ma swoje szcze­
gólne prawa.

Poza tym o Łodzi ze wzruszę-

wzbogacony
laniem,
laty

, musiał 
wywołać

zamknięcie

aktywnym 
tu przed t 

sławne 
boiska i

i dzia- 
dwoma 
zajścia 
ŁKS-u.

| niach zarówno z Grazer 
i i z berlińską Mlnervą

Górnika 
spotka- 

AK jak 
o wiele

inauguracji mistrzostw jedenastka 
ŁKS wygrała z Gwardią w War­
szawie 2:0. Czy łodzianom uda się 
powtórzyć ten sukces?

ŁKS w stolicy wystąpi w takim 
samym, zestawieniu, jak przeciw 
Rapidowi. A więc w obronie za­
gra Szczepański, a w ataku Wie­
lecki.

W tym samym czasie, kiedy plł«
karze intensywnie trenują to­

CHYBA dla wszystkich bez 
wyjątku jest oczywiste, że 

Janos Kevey to doskonały tre­
ner. Że jego wkład w świet­
le wynikł/liaśzych szablistów 
.jest wielki, że jemu głównie 
zawdzięcza nasza szermierka, 
a szczególnie szabla, wysoką 
pozycję na międzynarodowej 
arenie, że i srebrny medal 
Pawłowskiego i wicemistrzo­
stwo olimpijskie drużyny są w 
wielkiej mierze zasługą Ke­
veya. Tego nie trzeba nikomu 
udowadniać.

Tak, jak oczywiste są te 
fakty — tak samo chyba oczy­
wisty nasuwa się wniosek, że 
wyjazd Keveya z Polski, nie 
może być i nie będzie dla na­
szej szermierki korzystny.

Tymczasem, jak podawaliś­
my w poprzednim numerze — 
trener Kevey nosi się z zamia­
rem opuszczenia naszego kra­
ju. Prowadzi pertraktacje z 
Egiptem, gdzie zaproponowa­
no mu bardzo korzystne wa­
runki.

Czy dojdzie do tego wyjaz­
du? Oczywiście nie mamy ani 
przez chwilę zamiaru krzyżo­
wać Keveyowi jego planów. poszukać jak najszybciej 
Ale pragniemy, aby wszyscy w szczerej konfrontacji poglą- 
uswiadomili sobie wyraźnie, d(;w ob;e g^ny musialyby 

przy tym nieco ustąpić — 
ale trudno, innej drogi do po­
rozumienia nie ma.

O próbę znalezienia takiej 
wspólnej platformy, wspólne­
go języka o próbę porozumie­
nia, pragniemy dziś właśnie 
zaapelować do naszych władz

ile tracimy wraz z osobą Ke­
veya, aby zrozumieli jak waż­
ny jest ten problem dla na­
szego sportu i że nie można 
zrezygnować z niczego, co 
mogło by w efekcie doprowa­
dzić do zmiany decyzji mjr. 
Janosa Keveya.

Kibice
z zagranicy
na mecze

w Polsce
Podczas Memoriału Janusza Km 

socińskiego zobaczymy zagranicz­
nych gości nie tylko na bieżni I 
boisku, ale i na... trybunach, a ld- 
bice stolicy będą mieli okazję po­
znać najzagorzalszych zwolenników 
lekkoatletyki z Francji, Niemiec 
czy innych państw. Skąd się om 
wezmą w Polsce?

To już inicjatywa Polskiego Ko* 
mitetu Olimpijskiego, który utwo­
rzył Biuro Organizacji Imprez 1 
Wycieczek -Sportowych „Sports- 
touriste”. Biuro zajmować się bę- 
dzie organizacją wycieczek 
granicy na imprezy sportowe w Pól* 
sce.

Cel powstania biura? Zdobyci® 
nowych środków i dewiz na przy­
gotowania olimpijskie oraz — ca 
zasadzie wymiany — organizowa­
nie w skromnych na razie ramacn 
wyjazdów dla działaczy, sportow­
ców i kibiców na zagraniczne im­
prezy. Kibice będą wyjeżdżać mo­
gą... loterii, podobnie jak do Zło­
tej Pragi. Liczba wyjeżdżających 
nie będzie mogła przekraczać W 
przybywających do kraju go®* 
„Sport-stouriste”.

Jak nam oświadczono w PK0> 
przyjazdami do Polski bardzo sit 
zainteresowały nie tylko kluby * 
organizacje sportowe zagraniczne» 
ale i ośrodki Polonii w różnyco 
krajach, których sportowcy cb0® . 
uczestniczyć w obozach sportowycD 
w rodzinnym kraju.

Plany są piękne, ale — jak 
sze w tej dziedzinie — 
przeprowadzenia. Trudności 
czają przede wszystkim sKompll^ 
wane sprawy przejazdowe, •szczuł*’ 
możliwości pomieszczeń w knuj* 
oraz fakt, źe biuro startuje w tH® 
roku bez złotówki w kieszeni, w* , 
tego przewodniczący 5-osobowej *<7 
misji, kierującej „Sports-tourlfw.’ 
dyr. Lempart przewiduje w ty® 
roku przyjazd tylko około IW 1 ■ 
rystów.

Niech to będzie dobry począt*

Między Keveyem, a grupą sportowych. do Polskiego 
polskich trenerów i częścią Związku Szermierczego, za- 
zawodników od pewnego cza- wodników i wreszcie do same- 
su powstały ostre kontrower- go mjr. Keveya.
sje i prawdobodonie — jak w bo wkrótce, być może, na 
każdych sporach — racja była rozmowy takie będzie za póż- 
pośrodku. no. W dodatku nie bardzo wi-

Poważne rozbieżności powo- dzimy możliwości zażegnania 
duje fakt, iż Kevey, pragnący trenerskich sporów w wypad- 
w pełni odpowiadać za poziom ku wyjazdu Keveya z Polski, 
czołówki, chce mleć .najiep- Nie widzimy kandydata na je- 
szych szablistów pod ręką, go miejsce, kandydata, który 
chce ich mieć razem, w War- miałby za sobą wszystkie gło- 
szawie. Oczywiście z punktu sy, nie mówiąc b kwalifika- 
widzenia Keveya taki pogląd cjach.

bice ŁKS-u, a zwłaszcza cl naj­
wierniejsi, którzy asystują druży­
nie także na wyjazdowych me­
czach, uganiają się już za bile­
tami. Warszawska Gwardia przy­
szła Im z pomocą, organizując w 
łódzkim klubie Gwardii przedsprze­
daż biletów na Stadion Dziesięcio­
lecia. Panuje tu taki ruch, jak 
gdyby mecz miał tlę odbyć w Ło-

I lepiej.
i Oczywiście, że wyniki śwlątecz- 
! ne nie mogą być miernikiem sil

Przykro mi się zrobiło.
Ale tym razem skończyło się 

naprawdę przyjemnie, radośnie. 
Ludzie wracali uśmiechnięci roz­
gadani, weseli. Zatrzymali nam 
auto: „Wracajcie do Warszawy 
i szykujcie tam worek na bram­
ki — w ‘ niedzielę do Was przy- 
jeżdżamy". Zaprosiliśmy ich. ser­
decznie i obiecaliśmy w imieniu 
Gwardii załadować na powrotną 
drogę taką porcję goli, aby po­
czuli co wiozą.Rozmowy kibiców były oczy­
wiście pełne przycinków i prze­
chwałek, ale przyjazne, takie

: Budowlanych 1 
| trzeba pamiętać.

Górn ika, bowiem 
że Budowlani w

niem pisali chyba tylko... dzien­
nikarze sportowi. Ale za to z kil­
kunastu krajów Europy, ba, 
z dalekiej Azji i Afryki. No tak, 
domyśla się Pan bez trudu, że 
mówię o tym jak Łódź od lat 
wita Wyścig Pokoju.

proponować, mogę sobie też po- Jest rzeczywiście jakiś nie- 
narzekać. Ot zwyczajnie, jak zwykły kapitał uczuć, zmagazy- 
jjibic. nowany w sercach łódzkich kt-

Jak się poznamy, przestanę biców, który „rozchodowany** - - ■ ■
być natychmiast anonimem. Flo- szerokim gestem w dniach wiel- serca do sportu. -------- .
rian Skonecki stanie się iywym kich imprez, zachwyca i porywa wielu miast wzorem, mimo, 
człowiekiem. Powstać musi na- każdego, kto się z tym zjawi- nie zawsze gorące temperamenty 
tychmiast tysiąc wzajemnych skiem zetknie. umieli utrzymać na icod^y._
□porów, wątpliwości, nie ~

dę pisać do redakcji list. Na­
zwisko mam tak samo dobre, jak 
tysiące innych. Kocham sport 
i to moja legitymacja. Dzielę się 
więc z Panem swoimi spostrze- 
teniami. coś czasem próbuję za- jak być powinny,

zawsze.
W każdym razie 

ŁKS-.owi kibiców, c

Oby tak
zadroszczę 
łodzianom

Pozostaną dla 
żc

daj Mecz Ranidu ® Łrcs n(e but. Teraz w Łodzi na straży po­
te- rzecz prosta, najjaskrawszym podczas meczu stoją, obokrn-rr./tnośni milicji, najwierniejsi kibice z 

tak. uczuć, o której mowa byta wy- opaskami klubowymi na ramio- 
jak jest. Ja będę dalaj pisał do żej. Jednak żywo przypominał n^-. Z-Pana i wtrącał swoje trzy grosze mi owo wzruszające przywiąza- studzić -byt gorące głowy t pr- 
do różnych spraw, a Wy w re- nie kibica do własnej drużyny, mrowie w razie POtrzepy^co^ za- 
dakcji z każdym listem bez które tak często staje się moto- palczywszym 
Obrazy i sobowiązań zrobicie eo rem jej sukcesów. Szały rado- TO2Um.u. 
zechcecie. ści, które dwa razy ogarniały

Zęby wie było Jednak wątpli- w środę widownię, były pierw- —» - - -- .-------.— ----- - -
wości, czy ja gdzieś na świecie szej marki, a okrzyki zawodu na wrażeń i pożytecznych spo-
istnieję, na kopercie znajdzie przy strzelanych przez łodzian strzeżeń, które pozwalam sobie

, Pan mój adres — oczywiście dla słupkach, można by przyjąć Przekazać do pańskiej wiadomo-
prywatnej wiadomości. Myślę jako najtrafniejsze interpretacje

' Jednak na serio, że w tym wy- poematu pt. „Stracone nadzie-
i padku znajomość listowna ma je".

Boże zaczmemy uzgadniać 
maty, poglądy...

Już lepiej niech zostanie

do rozumu.
współmieszkańcom

Ta łódzka moja wycieczka by­
ła, jak Pan Redaktor widzi, pel-

pt.
ści.

znacznie więcej uroku 
bistej. Może zresztą 
szłości...

Od 0(0« 
w prty-

Łączę pozdrowienia 
FLORIAN SKONECKI

Ciesząc się rasem z gospoda-

! obydwu spotkaniach wystąpili bez 
’ Mlelnlczka, Kilka 1 Rogowskiego. 
I Trójka ta w najbliższym meczu 
mistrzowskim z Górnikiem Radlin 
będzie znowu grała, kontuzja 
Klika odniesiona w Krakowie nie 
była groźna.

Jeżeli chodzi o niedzielne spot­
kanie to wszyscy opolanie zdają 
sobie dokładnie sprawę z tego, że 
mecz nie będzie łatwy, ponieważ 
drużyna Górnika piłkarzom opol­
skim wybitnie nie leży. Przecież 
w mistrzostwach w roku 1953 o- 
polanie z trudem zremisowali na 
własnym boisku 1:1, a w Radlinie 
przegrali 1:2.

Trener drużyny opolskiej 
Edward Pytlik twierdzi, że mecz 
będzie na pewno zacięty. Górnicy 
przedstawiają obecnie bojowy ze­
spół, Jego atak posiada niebez­
piecznych strzelców jak Krawczyk 
i Dybała.

— Spodziewam się, powiedział 
1 Pytlik, ±e niedzielne spotkanie do- 
1 starczy widzom dużo emocji I że 
1 będzie widowiskiem interesują- 
’ cym.
1 Bolesław Skronkfewlcz, były o- 
’ brońca Budowlanych, stwierdza 
* natomiast, iż piłkarze Opola spot­

kanie to wygrają na pewno: mu­
szą wygrać, o ile chcą nadal u-

* trzymać się w czołówce.
W meczu przeciwko Górnikowi 

opolanie wystąpią w następującym 
. składzie: Kornek, Rogowski,- Ka- 
( nia. Wrzos, Klik, Strociak, Miel- 
, niczek, Jarek, Stemplowski, Pop-

dzi.
M. Wójcicki

jest słuszny. Jest on słuszny j. m.

Gwardia-ŁKS szlagierem niedzieli w stolicy
z Lechią. Obie drużyny są Jeszcze 
be5 Lechią Jest liderem
tabeli, Stal usadowiła się w czo- 
łóyce:~?lan..!en przypomina nam 
rok 1955. Wówczas mecz rundy 
wiosennej, z , tą tylko różnicą, że 
przodownikiem była Stal, zakończył 
się wynikiem: bezbramkowym.

Nicrttwe mecze czekają ligowych 
outsluerów. Górnik Radlin gra z 
Budowlanymi w Opolu Lech gości 
u siebie Wisłę Kraków.;

Budowlani nie spisali się specjal­
nie podczas meczów wielkanoc­
nych. Nikt jednak nie robi z tego 
w Opolu tragedii. W święta żenił 
się Rogowski, nic więc w tym 
dziwnego, że nie wszyscv zawod­
nicy byli pełni kondycji.

Nieźle natomiast spisał się Gór­
nik Radlin. Czy równie dobrze za­
gra w Opolu? ■ < .

Obserwatorzy dotychczasowych 
meczów Budowlanych twierdzą, że 
defensywa Górnika jest za słaba 
na piątkę napastników Opola, ale... 
Pamiętajmy, że 1 obrona Budowla­
nych nie jest najlepsza, ;a w ataku 
Górnika w świetnej formie znaj- । 
duje się lewy łącznik Krawczyk.

CZYŻBY PUNKTY DLA LECHA i

Przed laty tak zazwyczaj bywało, j 
źe gdy Lech bronił sie przed spad- I 
kłem, z ligi,. Wisła, mocno, trzymała/

się czołówki. A teraz? Obie RJ* 
nastkl dzielą niemal ten sa®2!? 
Ba, jeśli w Poznaniu wygra Ltcn, 
to wyprzedzi Wisłę o jeden, PW 
i może się wywindować na a— 
pozycję. ; La-h

Trudno Jednak będzie 
zdobyć dwa punkty. Trener Tg* 
ma kłopoty z zestawieniem at""' 
a bez linii ofensywnej o 
stwie marzyć nie można.. 
niacy ciągle eksperymentują. , 
napadzie, nie wydaje się naro 
nak.. by zrezygnowali w mefu, 
z Wisłą z Gogolewskiego »aS*W- 
nie Anioły. Obaj śą nadal w P® 
nańsklm ataku klasą dla ale~

II LIGA
GRUPA POŁUDNIOWA: SzomMj£ 

ki Bytom — Piast Gliwlcs. 
przód Lipiny — Stal Rzaszó*^£Z 
covla — Concordia Knurów. nlarz Chełmek - CWKS KraW* 
Stal Mieląc — AKS Chorzów, ■'W' 
Radom — Garbarnia Kraków.

GRUPA PÓŁNOCNA: Polonia 
gosącz — CWKS Wrocław. Sfpn» 
Lubań — CWKS Bydgoszcz. W 
nik Wałbrzych — Polonia Gd»Ó»"[ 
Marymont W-wa — a.
.Toruń, Bzura Chodaków— 
Kalisz. Chrobry Szczecin — wan« 
Poznań. .

Na Stadionie Śląskim Ruch zmie­
rzy się z Legią. Do niedawna dwie 
„czerwone latarnie'' tabeli zaczy­
nają obecnie promieniować nieco 
jaśniej. Dotyczy to zwłaszcza Le­
gii. Dochodzi ona powoli do siebie. 
Dowiodły togo mecze w Paryżu i 
Antwerpii. Brychczy mniej już na­
rzeka na dolegliwości żołądka, co­
raz lepszą formę osiągają Kempny 
i Zientara. Mankamentem jest jed­
nak dość poważna kontuzja Kruka, 
który w Chorzowie grać zapewne 
nie będzie.

Na tymże Stadionie śląskim 
Górnik Zabrze spotka się z Polo­
nią Bytom. Z jednego choćby 
względu warto ogla.dać ten poje­
dynek. Bramki Polonii broni Szym­
kowiak, w napadzie Górnika grają 
kandydaci do reprezentacji Polski. 
Będzie to więc doskonały, obu­
stronny egzamin. Niech tylko do­
brze do niego będą przygotowani 
zawodnicy, a okazji do wielkich 
emocji nie zabraknie na pewno.

Przy okazji pragniemy złożyć 
serdeczne życzenia Marianowi O- 
lejnikowł. Bowiem w drugi dzień 
świąt pomocnik Górnika Zabrze 
poślubił kuzynkę swego byłego 
kolegi klubowego, obecnie piłka­
rza Polonii , Bytom — Wacława 
Sąsiadka/

Stal Sosnowiec gra w Gdańsku.

Dokończenie ze sir. 1 
śli napad ŁKS zagra tak, Jak w 
Zabrzu, defensywa Gwardii będzie 
niemal bez szans. A w Zabrzu atak 
grał tak — ciągnął Szymborski. 
Na polu karnym nikt Już nie my­
ślą) o kombinacjach. Każda akcja 
rozegrana została w głębi pola. 
Na „szesnastce” napastnicy znaj­
dowali się Już w idealnie czystych 
pozycjach strzałowych.

Nie wikłając się w rozważania 
..co by było, gdyby”, należy 
stwierdzić, że mecz warszawski 
zapowiada sie niezwykle ciekawie. 
Żaden z partnerów nie jest ułom­
kiem. żaden z nich nie jest zdecy- 
dowanvm faworytem. Wprawdzie 
Gwardia wydaje się mieć nieco 
lepszy napad, ale przewagę tę 
równoważv wyrównana trójka jo- 
brońców ŁKS.’ a zwłaszcza dobra 
gra pary pomocników Jańczyk — 
Grzywocz.

EGZAMIN REPREZENTANTÓW
Nie będziemy tu zbyt wiele pi­

sać o meczach, czekających ślą­
skich ligowców, bo szczegółowe 
informacje o przygotowaniach dru­
żyn Stali Sosnowiec, Górnika Za­
brze, Polonii Bytom I Ruchu Cho­
rzów znajdą Czytelnicy na .innym 
miejscu. Warto może tylko wspom­
nieć o niektórych ich partnerach.

OD REDAKCJIrżami z dobrej gry ich pupilków 
i słuchając jak przyjemnej mu- 
—. głośnego dopingu 30 ty-

Postanowiliśmy uszanować ży- 
-------------------------- -- czente p. Skoneckiego i nie dq- 
widowni, odnosiłem, żyć do „odkrycia jego przyłbi- 

rn - m nie tylko miłe wraże- cy". Niech zostanie anonimowym
sporo nrzuiemnuch’ wrai** Wika rasy takie mo- czytelnikiem i kibicem, tak jak

P V3 ffdy bez widocznej racji, sobie życzy. Ma to rzeczywiścieayiem w ŁOdzt na Raptazie. a na pewno ponad, miarę przewin wiele uroku i sensu. Prosimy 
S? K a> trud- sędziego i graczy Rapidu, pod- naturalnie p. Skoneckiego o dal-

no^ł na ^dotoni groźny sze listy, które odtąd drukować 
’ Sd a ł n pomruk zmieszanych gwizdów będziemy pod naglówkiąm „Mo-
> roku * P^ano w tym i przekleństw, który szokował je trzy grosze- na prawach wol-roRu aoorze. brutalnością. ncj trybuny.

Napisałem jut tyle o sobie, te tub, __ 
ai wstyd. Najwyższy czas zająć 
st, sportem, a muszę Panu po- 
wiedzieć, że mam tym razem nia Si

luc 1 Spalek. (o)
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Z trenerem Nowoezkiem i kotami
o taktyce naszej drużyny

na trasie X Wyścigu Pokoju

W rewanżowych meczach było lepiej
ale reprezentacje Rygi w koszykówce

ponownie wygrały oba spotkania

c/pa wety

WIE mvllde, że »ak łatwo jest 
H -eb złapać. Mają wprawdzie 
kwaterę w internacie męskim w 
XWF. ale dyżuruje tam teraz tyl- 

masażysta Paszkiewicz. Reszta 
rorproszvla się po mieście, jedni — 
na badania lekarskie, drudzy — 
no rowery, a przecież jeszcze tyle 
Jpra.v jest do załatwienia. W pią­
tek o tej porze będą siedzieli już 
w pociągu w drodze do Pragi.
Ale oto zbliża się pora obiadu 
। Kryscy, jakby usłyszeli dźwięk 
gongu’ zjeżdżają na Bielany.

W pokoju, który przypomina nle- 
eo magazvn rowerowy z racji róż- 
jj\cn utensylii kolarskich, jest w 
komplecie caia nasza szóstka re­
prezentantów na X Wyścig Poko- ,

ju. Wiercą się na krzesłach nie­
spokojnie 1 oczekują- od dzienni­
karza pytań, które już im zada­
wano tyle razy, a więc: „Jak sa­
mopoczucie?” lub „Jakie
oczekuje drużyna

miejsce
na trasie Pra-

Ra—Berlin—Warszawa?".
Ale tym razem pytanie jest In­

nego rodzaju i widać z twarzy za­
wodników. że Ich zainteresowało: 

— W jaki sposób nasza drużyna 
ma zamiar rozegrać wyścig, czy 
planujecie atak już na początko­
wych etapach wyścigu?

Przypomni jmy, że trasa począt­
kowych etapów tegorocznego wy­
ścigu biegnie w terenie górskim, 
pytanie należało by więc trakto- 

1 wać jako... retoryczne po prostu 
I z tego względu, te — jak wiemy

Tenisiści Gwardii
przegrali

ścigów
poprzednich wy- 
nasi nie są spe- 

m terenie. Grze-

dziemy wiedzieć na podstawie wy­
ników, którzy kolarze będą sil­
niejsi, Im więc zlecimy na następ­
nym etapie zadanie do wykona­
nia, słabsi zaś przez pewien czas 
będą w rezerwie.

— Mówimy tutaj o założeniu ta­
ktycznym — przerywa Marian Więc­
kowski — ale musimy pamiętać, 
że nie wystarczy przecież ograni­
czyć się tyiko do jednego. Zało­
żeń taktycznych musi być kilka, 
bo przecież nasi przeciwnicy będą 
chcieli narzucić innym swoją tak­
tykę. trzeba będzie więc być przy­
gotowanym na przeciwstawienie im 
znowu innej taktyki, w zależności 
od sytuacji na trasie.

Zęby wyczerpać już lemat „gór- I 
ski”, dowiedzmy się jeszcze od 1 
naszych kolarzy, jakich zawodnl-

REWANZOWE spotkania koszy­
kówki; Warszawa H — Ryga dru- 
.jn kobiecych oiaz Legia W-wa —

aruzyn męskich,

śzav. te przyniosły znów poawojny 
zespoiow łotewskicn. Ko-

szj karki Rygi wygrały 50:3.» (39:Uh
koszj narze 
(40:23).

natomiast
Ooa spotkania były bardziej in-

giów nie
ce nu pojeaynki środowe, 

dlatego, ze tak nasza 
11 repiezentacja. 

pod fumą War^zi

i pGtralHy stawić gościom baraziej 
«.acięty opór.

soutiomu di 
/.Ki górowały

w Moskwie

n®i

1 ąorz Chwicndacz. który jechał tą 
i trasą przed dwoma laty i ma wię- 
। •■'ej doświadczenia od innych, pier- 
[ wszy podejmuje się odpowiedzi:

— .Lik najmniej musimy stracić
na etapach górz.ystych

Ale aby tego dokonać,

|uż dorioclliśmy do Moskwy I
<ie na zaproszenie Dynamo I

będziemy musieli pchać się ze 
startu na czołowe pozycje. Zająw- 

j łzy Je, będziemy pilnować naszych 
przeciwników.

zdoh y5|

Real Madryt
w finale Pucharu Europy

ane

r
tak- 

o pul |

kobiecych

tazn.e naci Polkami, tak wyszkol 
mem technicznym (nieznaczni

! ^hUważ,a2!!.ni"nl„ zau n^Br??nie?’ I ju* 1 <Si?cznym (znacznie). 
„Eors1?™7 oPlniu i trelowa obrona sprawiała ... 

kłopotu naszym koszykarkom. któ­
re niestety nie wyciągnęły wnio-

jest zgodna, że nasi będą musieii 
pilnować się zwłaszcza Belgów. 
Ćzechosłowaków, Niemców i Bul-
garów.

— Kiedy wyścig 
mie NRD. skończą

na- ; będzie 
--ć, skim...

prowadziła
się góry i trasa 
w terenie pła-

sków z 1 meczu i nie potrafiły 
; skutecznie jej rozbijać.
j Wydaje się, że trener zespołu J. 
I Pachla powinien był próbować In-

— Tak i wtedy, mając już roz-
nych koncepcji 
— np. na dwie

rozbijania strefy 
środkowe (system

— Czy to oznacza, że zespół po-
etapaeh?

od ataku na

enlsova GuaidlL —właśnie obierr.emy taką takty- 
ach Dynamo roze- ' kę — wtrąca się trener Robert 
Mvnczych I ’’ pod- । Nowoczek. — Ze względu na spe- 
™ «1 cyHKę zespołu nie możemy „roż­
ni niklom 8.1 robić” wyścigu zaraz na Jego wstę- 
Jedyny punkt dla I pie. Na 1 etapie będziemy trzy- 

w grze podwój ! mać się czołowych pozycji, ale 
lelntsrvn i Kowal- I ze ^IonX

poznanie sił własnych 1 naszych 
przeciwników przejdziemy do ataku 
— uzupełnia Stanisław Bugalski. 
a Nowoczek riodaje:

— Doświadczenia wykazały, że 
Wyścig Pokoju prawic zawsze tak 
się nam układał, że „konkretnie" 
mieliśmy coś do powiedzenia ra­
czej na półmetku. Ten półmetek 
przypadnie teraz Już w terenie 
płaskim, na nim więc spodziewa­
my się rozstrzygnąć wyścig.

Są zespoły, które mają swego

3-2.. względnie 3—1—3. Trzymanie 
się uparcie gry na Jedną środko­
wą, ze stałym krążeniem piłki po 
luku, te.go najprostszego systemu 
na sforsowanie „zony” nie dawa­
ło bowiem pożądanego efektu.

Łotyszki po za skuteczną grą w
obronie

niem

zaimponowały równic-ż 
atakami, a w ataku po 

kapitalnym wykonywa- 
łon w pełnym ruchu.

asa. w polskim zespole na

c7FM«kl. wgrywając 7. parą Palm- 
Ke.lars 5:7. 7:5. 6:2. Pozostałe wy­

ąra pojedyncza mężczyzn: Par-
.lamroz 6:2; Roj-

eow — Kramer 5:7. 7:5, 6:1: Pan 
kow — Olejnlszyn 6:3, 6:4; Ke- 
dar? — Gąslorek 6:0, 7:5;

ora pojedyncza kobiet: Kuzmien- 
ko — Ftlipówna 6:2, 6:1: MJarjA

Dmltriewa

qra mieszana: Kuzmlenko. Pan-

naszych przeciwników, wówczas 
włączymy się do niego.

Myślę naturalnie o początkowych 
fazach I etapu, ale jeżeli w jego 
końcówce sytuacja na trasie uło­
ży ?ię w ten sposób, że nasza 
drużyna będzie miała przewagę li­

X Wyścig Pokoju znajduje się ta­
ki as, inaczej mówiąc czy można 
już dzisiaj powiedzieć o przewi­
dywanym „bohaterze” naszej dru-
żyny, któremu inni z. zespołu będą
pomagali uzyskaniu
lokaty? Wydaje się. że

czebną zespołami.
takiego
piero ..narodzić”

bohater musi

Również ce’ność ich rzutów z pół- 
dystamu była przedniej marki; 
(Specjalnie w wykonaniu Karami-

i aziły. 
dowego

czołowej : wolnych 
ie mamy । zyskały

vz wspomniane] już ; 
ci rozbijania strefy. 
’.eciw leńst wie do śro- 
u. w celności rzutów ; 
30 wykonywanych u- 
t 9'. ’ Natomiast 00- 
v w obronie (svstem !

aby zyskać jak najwięcej czasu na 
zapas, na dalszą trasę wyścigu.

— Jak będziecie dysponować za­
wodnikami, czy przewidujecie role 
dia wszystkich, czy też na pew­
nych etapach dacie „folgę” nie­
którym z nich, przeznaczając Im 
role rezerwowych?

— Oczywiście, niektórzy będą w

kiedy już wywalczy on sobie czo­
łową pozycję, reszta zespołu, nie 
zapominając o tym, że ważna jest 
przede wszystkim lokata drużyny 
— będzie mu pomaga’a. Tak mnie 
zapewnia trener Nowoczek, co by­
łoby zresztą zgodne juz z „trady­
cją” polskiego i nie tylko naszego 
zespołu.

iużneeo krycia kaidy swego), a ; 
przed? wszystkim inicjowały kil-1 
kakrotnie skutecznie szybki atak. |

Wvtla.jp się nam, że nasza II ka- ; 
dra jest w stanie po racjonalnym

LONDYN 25.4. Nie spełniły się 
marzenia pilaarzy Mancnesier Uni­
ted na zniwelowanie poprzedniej 
porażki .w Madrycie (l:3j. W spot­
kaniu dwóch mistrzów Hiszpana 1 
Anglii — Real "wywalczył remis. 
2:z (2:0), co utorowało mu drogę 
ao imam pucharu. ■

Czwartkowy mecz wywołał na 
wyspie brytyjskiej zainteresowanie, 
które miejscowi kiDice porówny­
wali tylko do najatrakcyjniejszych 
występów drużyn państwowych. 62 
tysiące szczęśliwców, którym uaalo 
się zdobyć Dilety na staolon „Ola 
TraHord” Manchester oraz ponaa 
milion widzów przy odbiornikach 
telewizyjnych już w pierwszych 
45 minutach meczu zdało sobie 
sprawę, ze zwycięstwo, oające szan. 
se awansu do finału pucharu Euro­
py, nie leży w możliwościach piłka, 
rzy Manchesteru.

Hiszpanie rozpoczęli grę z wiel­
kim impetem nominując zdecydo­
wanie szybkością 1 dokładnością 
gry. Goście zdobyli prowadzenie 
w 25 min. ze strzam słynnego Ray­
monda Kopaczewskiego, byłego in- 
lernacjonala Francji, Polaka z po­
chodzenia. Popularny Kopa minął 
dwóch obrońcow i mimo lozpaczh- 
wej robinsonady Wooda strzelił nie 
do obrony. W 32 min. Real prowa­
dził już 2:0. Strzał Gento wybił 
Wood pod nogi łącznika Reala, 
który strzelił nieuchronnie.

Po przerwie Anglicy grali z wia­
trem. Gospodarze dopingowani ży­
wiołowo przez widownię rozpoczęli 
serię ataków skrzydłami według 
tradycyjnych angielskich wzorów. 
W 60 min. padła wreszcie bramka, 
której strzelcem był środkowy Tay­
lor. Brytyjczycy zdopingowani po­
wodzeniem przycisnęli wyraźnie, 
ale Hiszpanie wzmocnili defensy­
wę, grając na utrzymanie wyniku. 
W 86 min. lewy łącznik Charlton 
strzelił wreszcie wyrównującą 
bramkę, ale do sukcesu zabrakło 
Anglikom jeszcze co najmniej 
dwóch bramek.

przewagę 1 goście byli bliscy wy*, 
równania. Gospodarze mogą ma. ■ 
wić o wielkim szczęściu, bowiem, w; 
tym okresie trzy , strzały Irlandczy- ■ 
ków trafiły w poprzeczkę;

Był to najlepszy okres gry dru- - 
żyny irlandzkiej; Poprzednio piłka- 
rze „Azzurri” dominowali na bo.sku ,- 
zdecydowanie 1 tylko dzięki świet-" 
nej grze bramkarza gości Gregga- 
nie wygrali w większym stosunku. ■

Był to mecz w grupie ósmej, w- 
której trzecim partnerem jest For-., 
tugalia (w styczniu zremisowała x 
Irlandią 1:1), w końcu maja Wło-.' 
chy grają z Portugalię. • :

Strzelcy
rozpoczęli sezon

jC TRZELCY rozpoczęli Już rea- 
** lirację bogatego tegorocznego 

kalendarza zawodów, w Zakopa­
nem przeprowadzono HI Ogólno-, 
polskie zawody Strzeleckie • o' 
„Puchar Tatr" z udziałem repre­
zentacji 8 województw (75 wo-. 
dnlków i zawodniczek). Program> 
obu meczów — karabin dowolny 
kal. 22 na 50 m z postawy stoją­
cej (kbks 1 c) i pistolet dowolny^., 
kal. 22 na 25 m do tarcz pierś- 7 
cieniowych I do sylwetek (pd-14)..;

W klasyfikacji zespołowej wy-’ 
grała reprezentacja Krakowa — 
238/6752 pkt, przed Olsztynem — , 
23/6454 I Bydgoszczą 237,6442 * 
pkt. z

W klasyfikacji Indywidualnej ' 
czołowe miejsca zajęli;

kbks-1 c do tarczy 20x12 cm:7 
1. Małczyńska, Opole — 336/400' 
pkt, 3. śląk-Urbanlak, Bydg.
332, 3. świerczewska, Pozń. — - 
320;

rezerwie odpowiada
Już przecież po

Nowoczek. 
etapie bę-

przededniu wyjazdu nasza

treningu. przede wszystkim WŁOCHY — IRLANDIA

klasy
co najmniej

lepiej niż zademonstrowała 
spotkaniach z Łotyszkami.

^Ciekawostki boksertkie

POLSKI Związek Bokserski o- 
trzymał potwierdzenie przyja­

zdu do Polski młodzieżowe) re-
jrezentaeji bokserskiej
która rozegra 
Pierwszy mecz 
stanie 16 maja

dwa
Rumunii, 

spotkania.
rozegrany zo- 

w Warszawie
(prawdopodobnie na Torwarze). a 
drugie spotkanie w dniu 19 maja 
w Katowicach lub Łodzi. W me­
czach tych walczyć będą zawodni­
cy. którzy nie przekroczyli 20 lat 
życia. A oto projektowane składy 
bokserów polskich; (na mecz w 
Warszawie) Rzeźnikiewlcz,... Walą. 
Grudzień, Smolarek, Kapa, Toma-

reprezentował Polskę na mistrzo 
stwach Europy w Pradze.

KAPITAN PZB — Stanisław Cen- 
drowaki zaproponował nastę­

pujących zawodników do składu 
kadry olimpijskiej w II półroczu 
br.: Kukler, Boczarskl. Nledź- 
wiedzkl. Paździor. Milewski, Wal­
czak, Drogosz. Nowakowski. Wala­
sek, Pietrzykowski. Piórkowski. 
Wojciechowski, Grzelak, Mańka i 
Jędrzejewski.

szóstka reprezentacyjna była już 
właściwie gotowa do drogi. Chwien- 
dacz nie zapomniał nawet zapako­
wać potężnych rozmiarów ghary 
— upominku z roku ubiegłego; 
brakujące dętki „Pireill" skiero­
wano z Paryża od razu do Pragi. 
Pozostało jeszcze — tylko ubranie. 
Właśnie ktoś zarządził zbiórkę na 
wyjazd po ubrania do magazynu, 
przeciwko czemu znalazł się je­
den oponent:

— Ja i tak nie mam tam po co 
jechać, bo nie znajdę ubrania na 
swoją miarę — żalił się Elek Gra­
bowski.

oczekujemy meczu Polska II — 
Węgry, który odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę

omawianym spotkaniu naj-
iensza 7. Poiek była Widurska, po 
iem Karska i Kosibą, słabiej niż 
w środę wypadła Lipowska, a u- 
miejętności i możliwości Iwanow 
i Żółtowskiej nie były tak wyko­
rzystane jak w spotkaniu środo-

Piłka w rękach Kruminsza — oczywiście
den sposób nie może mu jej od ebrać, W 

l • v » Fragment spotkania Ryga

M. Popławski w ża- 
glębi Bednarowlcz.

— Legia
Fot. M. Szymkowskl

RZYM 254. w eliminacyjnym me­
czu do piłkarskich mistrzostw świa­
ta Wiochy pokonały Irlandię 1:0 
(1:0). Zwycięską bramkę zdobył już 
v/ 4 min. pomocnik Cervato z rzutu 
wolnego.

Włosi przeważali niemal przez 
cały czas spotkania, ale w ostat­
nich 10 min gry 95 tys. widzów 
przeżywało na rzymskim stadionie 
olimpijskim gorące momenty, kie­
dy atak irlandzki zdobył wyraźną

kbks 1-e do tarczy 16,4x11.24 
cm: 1. Sadurski, Z. Góra — 323/ 
400 pkt, 2. Dzierżewicz, 
314. 3. Wachowski. Kr.

Kr. — 
— 311;

kobiety: 1. Kleresin- 
- 545 pkt, 2. Orczyń- 
540 pkt, 3. Kuźnicka, 
354 pkt;

Z. Weiss

W zespole Rygi, nieco przemę- 
czonvm juz tournee po Polsce, wy­
różniły się: reprezentantka ZSRR 
Karamiszewa, choć nie błyszczała 
ona lak jak dnia poprzedniego, 
oraz Siwlnia i Bitnere.

Ryga: Slwlnia — 15, Karamlsze- 
wa — 10, Jewlnla — 8, Kałnynla 
— 6, Bitnere — 5. Jonane — 4,

Lubgane 1 Kraukle — po 1, Slwl- 
nia — 0.

Warszawa II: Karska, Widurska
Kosiba po 9, Iwanow

Żółtowska i Lipowska — po 2, Mi-
Jasiewicz 
niak — 0.

Konieczna i Woź-

Spotkanie prowadzili Czmoch
Dobrucki (obaj Polska).

(szer)

szewski. Mądraszewskl. 
Wasilewski I Piotrowicz. I 
w Katowicach lub Lodzi:
pański.
Caputa.

Biouiś. Kamiński,

Dudzik. 
Na mecz 

: Szcze- 
. Sudoł

Kucnierz, Mącznik. Pi-
leus-d. Józefowicz I Górny. Skła­
dy drużyn polskich ulegną praw­
dopodobnie zmianie. Powołani zo- 
staną do nich zawodnicy, którzy 
wykażą się najlepszą formą.

WIELOKROTNY reprezentant 1 
mistrz Polski w wadze muszej 

Henryk Kukier pożegnał się z Le­
gią. Kukler. który mieszka i pra­
cuje w Lublinie otrzymał na wł?- 
sną prośbę zwolnienie 1 podpisał 
zgłoszenie do klubu AVIA w Świd­
niku kolo Lublina. AVIA, której 
drużyna zaawansowała do II ligi 
montuje bardzo silny zespół. Obok 
Ktiklera walczyć będą znani za-

Pierwszy „olimpijski” 
sezon żeglarzy

NIEUDANY
Legia swoje

wodnicy reprezentanci Polski

REWANŻ LEGII

__o._ _rewanżowe spotka­
nie z koszykarzami Rygi rozpoczę­
ta pod dobrymi auspicjami. War-

M’ A.lLEPSZY obecnie 
wagi koguciej w 

rzy Adamski (Brda 
który przed dwoma

zawodnik 
boksie Je 
Bydgoszcz), 
miesiącami

Wilk 1 Czajęckl. Ponadto do AVII 
zgłosił również akces zawodnik 
wagi ciężkiej Pogoni Szczecin — 
Drćwicz.

pr/.echndzll operację palca prawej 
rrkt jest |uż zdrów. Adamski ba- 
»’il w ostatnich dniach w Warsza

gdzie szpitalu Chirurgii 
oskwa dokonał do-

kl.Mneeo badania i zezwolił mu na 
wznnwtenie treningów. Tak więc 
Adamski będzie prawdopodobnie

REWANŻOWY międzypaństwowy 
mecz bokserski Juniorów NRD 

— Polska rozegrany zostanie w 
dniu 6 maja w NRD. Drużyna pol­
ska, która wyjeżdża z kraju 4 ma­
ła wystąpi w następującym skła-
dzie: (od 
Głuszek. 
Kamińsk*. 
Kucnierz,

Nowe
zefowlcz l Nowicki.

papierowej do ciężkiej) 
Rzeźnikiewlcz, Rybski. 
Kuśnierz, Rudklewicz. 

Sakowski, Pilewski. Jó-

ŻEGLARZE stoją Już u progu 
sezonu — 1 ro nie byle jakie­

go. żeglarstwo doczekało się prze 
de wszystkim uhonorowania z? 
strony PKOl, który uznał wresz­
cie tę dyscyplinę za olimpijską I 
włączył ją do planu przygotowań 
do Igrzysk w Rzymie, otaczając 
oczywiście odpowiednią opieką. 
Regulamin pierwszego I drugiego 
..kółka” został już rozesłany w 
teren, a kandydaci na przyszłych 
olimpijczyków korzystać będą z 
pomocy PKOl.

W pierwszym „olimpijskim” se­
zonie regatowcy nie będą chyba 
narzekać na hrak imprez. Już w 
maju dwie ekipy wyruszają na

skie regaty o „Puchar Targów 
Poznańskich" na Jeziorze Kłekrz.- 
rozegrane w klasie ..Finn". Orga­
nizatorzy planują zaprosić na nie 
wszystkich zagranicznych źegla-

Targów
r znajdą się z okazji 
Poznaniu. Impreza bę-

więc miała charakter czy

Lipiec upłynie żeglarzom pod 
znakiem mistrzostw Polski. Męż­
czyźni rozpoczynają mistrzow­
skie boje już 24 lipca, po nich na 
jezioro Niegocin w Giżycku wy­
płyną kobiety i juniorzy.

W sierpniu natomiast gościć bę-

szawiacy grali lepiej a przede 
wszystkim mądrzej niż poprzed­
niego^ dnia. ęą.wlak.u i^ .Kamiński 
nryll " olbrzyma Kruminsza, ’ u- 
niemożliwiając mu w szeregu wy­
padków wyzyskanie ogromnego za­
sięgu ramion dla zdooycia kosza. 
Dobre krycie wojskowych utrud­
niło również Łotyszom stosowanie 
zaskakujących ataków, które w 
pierwszym meczu z Legią przynio 
sly im już na początku meczu 
przygniatającą przewagę.

Gospodarze sami stosowali dość 
często groźną broń go^ci — szyb­
ki atak, w czym celował zwłasz­
cza Pstrokońskl. Nic więc dziw 
nego, że pierwsze minuty spotka­
nia upływają przy niewielkich róż­
nicach punktowych, a nawet mie­
liśmy kilka razy równy stan.

Czym jednak gra toczyła się da-
dziem

wody zagraniczne do Rumunii

siebie większą Ilość 
zagranicznych, startu ją-

przewaga Łotyszów

wydawnictwa

Sport i Turystyka

KOMISJA Młodzieżowa I kapitan 
sportowy PZB ustalili kadrę 

narodową Juniorów. Członkowie 
kadry będą w pierwszej kolejno­
ści brani pod uwagę przy zesta­
wianiu składów na międzynarodo­
we I międzypaństwowe spotka­
nia. A oto nazwiska „kadrowi- 
czów": waga papierowa — Głu­
szek, Nakohieczny. Manażek. mu-
sza Rzeźnikiewlcz.
ski, Kalinowski, kogucia

Śzczepań- 
— Ryb­

sk*. Śzwajcok. Federowlcz. piór­
kowa — Kamiński, Grudzień, Kle- 
drowskl. lekka — Kuśnierz, Tręb- 
skl, Szymankiewicz, lekkopółśred-
nia - 
wicz,

Grajnej, Rybczak, Rudkie-
pólśrednla

na wyczyn Kucnierz. Ciesielski,
Sakowski, Mącznik,

Tomaszewski, 
lekkośrednia

Aktualności siatkówki
W dniach 9 15 maja odbę-

dzle się w Bratysławie międzyna­
rodowy turniej siatkówki z udzia­
łem najlepszych kobiecych i męs­
kich zespołów europejskich, a 
więc Czechosłowacji. Bułgarii. Wę­
gier. Rumunii. ZSRR I Polski.

Sekcja Siatkówki GKKF powołała 
na zgrupowanie, które rozpoczyna 
się 26 bm., następująco siatkarki: 
Abisiak, Czajkowska, Wleciał i To­
maszewska (AZS AWF W:W.a). Ja-_ 
sińska, Zarzycka, i Zielnlpj^JŚpar£ 
ta, W wa). Kocan, Konopka i Źo« 
chowska (Legia, W-wa), Kotula 
(Stal Bielsko). Szpyt i Tumidaje- 
wicz (Wisła Kraków) oraz Laz 
(Czarni Wrocław); trener Z. Szpyt. 
Siatkarki wystąpią jako reprezen­
tacja Warszawy.

Drużynę męską oparto na za­
wodnikach Wrocławia, pod którą 
to „firmą" wystąpią oni na tur­
nieju w Bratysławie. W skład dru­
żyny męskiej wchodzą: Czerski, 
Kurpios, Jan Śliwka. Maliszewski, 
Mrawiec (Gwardia). Nizinkiewicz, 
Michocki. Rudzewicz I Albin (Czar 
ni). Sztachelski, Marszałek. An- 
druszko. Jaros i Rombieliński 
(AZS); trener Józef śliwka.

taoja Polski rozegra spotkanie 
międzypaństwowe z reprezentacją
Jugosławii dniach 8
czerwca br. Przewiduje się roze­
granie jednego meczu w Łodzi 
oraz rewanżu w Poznaniu bądź w 
Warszawie.

W tych dniach Sekcja Siatkówki 
GKKF otrzymała z Bułgarii Ust w 
którym Bułgarzy zapraszają do 

.siebie naszą reprezentację żeńską 
i i pieską ną, rozegjrahle? w Sofii w 
dniach 13 — 15 czerwca*s^ółkari 
międzypaństwowych.

Sekcja siatkówki stołecznej Legii 
organizuje w dniach 24 — 26 ma­
ja międzynarodowy turniej siat­
kówki z udziałem drużyn męskich 
Finlandii, NRD i prawdopodobnie 
NRF.

i Jugosławii. PZ2 ustalił reprezen­
tację na oba wyjazdy. W regatach 
„słonkarzy", które rozegrane będą 
w dniach 4—11 maja w rumuń­
skiej miejscowości Mamaja, star­
tować będą: zdobywca „Pucharu 
Zwycięstwa" z ub. roku Tazbir z 
Michalskim, oraz załogi Słojewski
— Sołczyńskl 
Ostrowski.

Maliszewski

W międzynarodowych regatach 
w Splicie (Jugosławia), które odbę­
dą się w terminie 23—29 maja, 
Polskę reprezentować będą: w kla­
sie 0" — Szloser, w klasie
„Słonka" — Głazek — Pajączkow- 
ski, w klasie „Star" — J. Sie*
radzki Dacko.

Główną Impreza czerwca są 
tradycyjne Już długodystansowe
regaty trasie Warszawa

niala się coraz bardziej. 
cy?h po raz^rrugr jVz Vm^
narodowych regatach w Sopocie. 
Termin został tym razem prze­
sunięty — regaty rozegrane będą 
w dniach 11 — 18 sierpnia. Wyglą­
da na to, że Impreza sopocka na

roku prawdziwego 
rozmachu, już w tej chwili zapb-
bicrze

wiedziało przysłanie swych ekip
kilka federacji europejskich. W rc 
gatach tych ma również starto 
wać nasza najbardziej utalentowa­
na młodzież olimpijska. Jednocze­
śnie z regatami śródlądowców na 
wodach przybrzeżnych, odbędą się 
pełnomorskie regaty międzynaro­
dowe na dystansie 350 mil.

Ze startów zagranicznych czeka 
Jeszcze naszych żeglarzy udział w 
mistrzostwach Europy. Mistrzo­
stwa w klasie dwuosobowej roz-
poczną się 9 września NRF.

uwidocz 
. I Kru

drogę do kosza, korzystając z bar 
dzo dobrych zagrań swych kole­
gów. | piłka coraz dłużej była w 
posiadaniu koszykarzy Rygi.’

Druga część meczu, to dalszy 
wzrost różnicy punktowcl na ko­
rzyść gości, którzy’ grali bardzo 
skutecznie, wykorzystując umieję­
tnie wszystkie swoje atuty. Legia 
natomiast po przerwie grała nieco 
chaotyczniej, chociaż zawodnicy 
jej walczyli z wielką ambicją.

W zespole Legii najlepiej zagra­
li Pstrokońskl 1 Pawlak, w zespo­
le gości najlepszy był Leonczik, 
no i skuteczny w każdel akcji i 
na każdej pozycji Waldmanis.

Ryga: Krumlnsz — 23, Leonczik
14. Mulżnieks 12, Janków*

W dniu 10 kwietnia odbyło się 
zebranie Prezydium Sekcji Siat­
kówki GKKF na którym została 
ęowołana Tymczasowa Komisja

renerska (na miejsce dawnej ra­
dy trenerów — rozwiązanej w 
dniu 5.1V.) w składzie: Zofia Wo­
jewódzka, Kazimierz Strycharzew- 
ski, Jerzy- Szewczyk i Stanisław 
Poburka.W pierwszych dniach czerwca 

gościć będziemy najlepszych siat­
karzy, Jugosławii. Męska reprezen-

ska, Kr. 
ska. Kr. 
Olsztyn __ .

pd-14 — mężczyźni: 1. Pichlin-J 
ski. Olsztyn — 569 pkt. 2. Podho­
recki. Kr: — 565 pkt. 3. Salo- 
mońskl. Kr. — 563 pkt.

Drugą imprezą centralną były 
Indywidualne zawody kontrolne 
kadry rozegrane w Rember­
towie. Wyniki Jadwigi Szma-, 
gur z kbks-1 — 1139 pkt ora»'- 
Stefana Masztaka — 1147 pkt, 
pomimo wiosennego chłodu I wla-^ 
trów, są bardzo zbliżone do re-t 
kordów Polski 1 rokują Ich po-, 
bicie w czasie zawodów kadry, 
narodowej (8—12 maja). Wyniki' 
juniorki Elżbiety Piotrowskiej z

— 1131 pkt I juniora Jana? 
Stepczyka z Gwardii — 1134, są' 
wprost rewelacyjne. • -

Wynlkł:
karabin wojskowy, trzy posta» 

wy na 300 m: Masztak — 1854- 
-(-184-164^=533 pkt, 2. PawJata 
— 509. 3. Skrzep — 505;

karabin dowolny centralnego 
zapłonu na 300 m: 1. Skrzep 387-¼ 
+^82+342^1111 pkt, 2. Pawla- 
t» — 1102,.3. Stefan Masztak- ^' 1092; • < r-;

karabin dowolny, kal. 22 na 
50 m — kobiety: 1. Smagur. Gw.,- 
— 394 + 383 + 362 - 1T39 pkt, 
2. Piotrowska, LPŻ — 1131 (łun.). 
3. Salwlcka, CWKS — 1130; męż­
czyźni: 1. Mesztak, WKS — 396+ 
+378+373=1147. 2. Wasilkowski. 
CWKS — 1141, 3. Krawiec, CWKS

1137, 4. Stepczyk, Gw. ——
1134 (lun.); *

karabin dowolny, kał. 22 na 50 
pług 100 m: 1. Salwlcka — 294+- 
+297=591 pkt, 2. Smagur — 591^ 
3. Hassę — 588;

pistolet dowolny kal. 22 na 50 
m — mężczyźni: 1. Dutkiewicz — 
536/600 pkt. 2. Zając — 534.
3. Wilk — 530; kobiety: 1. Wilk. 
— 249/300 pkt. 2. Budek — 241.-' 
3. Kiszka — 236. '

J. Leśniewski *

średnia 
Misztal, 
Rosław,

— Pilewski, 
półciężka —
Bielawski, ciężka

Szymiec.
Bowszyc, 

Józefowicz,
Pio-

trowicz. Nowicki. Paduch.
Członkowie kadry mają zalece­

nie pilnego uczęszczania na tre­
ningi. a ich trenerzy i kierownicy 
sekcji roztoczenie nad nimi spe­
cjalnej opieki.

Gdańsk, rozgrywane w kilku kla­
sach lodzi. PZZ zaprosił do u- 
dzlału w nich szereg federacji 
europejskich, na razie jednak nikt 
nie nadesłał pozytywnej odpowie­
dzi. Wobec znacznych kosztów ta­
kiej imprezy i ciężkich raczej wa­
runków regulaminu, nie można 
specjalnie liczyć na udział zagra­
nicznych żeglarzy.

Przed wielkim bojem na trasie 
Warszawa—Gdańsk odbędą się w 
dniach 12 — 16 czerwca ogólnopol-

Po raz pierwszy rozegrane będą 
na nowym, bardzo ciekawym ty­
pie łodzi „Latający Holender’1. 
W Polsce mamy już trzy łodzie tej 
klasy, wybudowane w Chojnicach. 
Będą one udostępnione dla trenin­
gu kandydatom na reprezentantów 
Polski.

Mistrzostwa Europy w klasie 
jednoosobowej „Finn" rozegrane 
zostaną we Włoszech, termin Jesz­
cze nie ustalony. Reprezentant 
Polski wystartuje w nich po raz 
pierwszy. (m)

skl — 10, Waldmanls — 5, Hcchtd 
— 3.

Piłka nożna
I LIGA

Ruch Chorzów — Legia W-wa o 
godz. 16.45 na Stadionie Śląskim 
(Pa!di z Budapesztu)

Górnik Zabrze — Polonia Bytom

lak
Legia: Pstrokońskl

9. łochowski
15, Paw-

6, Goll-
mowskl — 5, Kamiński — 4, Bed­
narowlcz — 3, M. Popławski 1 Ap- 
penheimer — po 2, Buczak, Lu­
belski.

Spotkanie prowadzili Bałdzen 
(Ryga) i KHmaj (Polska).

(L «.)

A jednak sześciodniówka w CSR
Z dużej chmury mały deszcz na kongresie motocyklistów

o godz. na Stadionie Śląskim
(Cober z Katowic)

Gwardia W-wa — ŁKS o godz. 16 
na stadionie 10-lecia (Kowal z
Katowic) 

Lechia Gdańsk Stal Sosn.
o godz. 16 (Buśklewicz z Warsza­
wy)

Lech Poznań — Wisła Kraków 
o godz. 16 (Sperling z Łodzi)

Budowlani Opole — Górnik Ra­
dlin o godz. 18 (Nowak z Kielc)

II LIGA 
GRUPA POŁUDNIOWA

na boisku w Agrykoll (Ejme), LZS 
Folwark — AKS Chorzów (Bruśni- 
cki). Stal Kuźnia Racib. — Pogoń 
Opole (Jany), GKS Wybrzeże — 
AZS Katowice (Przygoński).

LIGA 2ENSKA.
GKS WvbrsHe — Górnik Swlę- 

tochł. (Twardo), Stal Chorzów — 
Budowlani Gogolin (Seifert), Zryw 
Katowice — Włókniarz Łącznik 
(Mochnacki).

Hokej na trawie
I LIGA

Lecz Poznań — Stella Gniezno,

wice, Rzeszów, Koszalin, -dziew* 
częta — Opole, Katowiqe, Wrocław...

Rugby
Urania Kochlowlce — AZS AWF . 

W-wa w sobotę o godz. 1« (Hoło«£-? 
wińsk! z Gdańska), Start Łódź —tS 
Polonia o godz. 15 (SósnowSkl 
W-wy). Górnik Katowice — Czarnia 
Szczecin o godz. 11 (Radzikowskie 
z W-wy). Mecz Grochów W-wa y, 
— AZS Gdańsk przełożono na ter- a 
min późniejszy.

Gdańsk. Mecz towarzyski Lechia.-S 
Gdańsk, jako przedmecZ spotkania 
piłkarskiego Lechia — Stal Sosno--. 
wiec.

Lekkoatletyka

Szombierki Bytom Piast GH-
wice w sobotę o godz, 16 (Marszol 
z Katowic)

Naprzód Liplny — Stal Rzeszów
w sobotę o godz. 16.30 (Hołyst

Cracbvia — 
o godz. 16.30 
szowa) 

Włókniarz 
Kraków w e

Concordia Knurów
(Strzelecki z Rze-

Chełmek CWKS
sobotę o godz. 16.30

Rzemleślnlk W-wa Start Gnie-
zno o godz. 11 na boisku przy ul. 
Opaczewskiej, Pomorzanin Toruń 
— Warta Poznań, AZS Katowice — 
Polonia Środa, Włókno Gniezno — 
Siemianowiczanka.

II LIGA.
GRUPA POŁUDNIOWA.

AZS Częstochowa — AZS Kra­
ków, Stal Sosnowiec — Górnik 
Siemianowice, Piast Gliwice — 
Sparta. Racibórz.

Grupa północna pauzuje.

stanych przysłów 1 
potwierdziła sięSłuszność 

ludowych ,-----------
podczas obrad Wiosennego Kon 
gresu FIM w Wenecji. Po wystąpie­
niu zachodnio-europejskich przed-

..CO ROKU 17 MAJU" Sport 1 T11- 
p styka, Sportverlag Berlin, Spor- 
tovni a Turlsticke Nakladatelstyi, 
«aha. Nakład 10.184( cena 22.70 zL

Wydawnictwo, z którym spotyka­
my się najczęściej — Sport 1 Tu- 

~ przechodzi na „wy­
czyn . Trudno inaczej nazwać pra­
cę- której owocem — przy współ- 
Praey wydawnictw sportowych 
NHD 1 CSR — jest książka „Co 
roku w maju” opracowana przez 
red red. Zb. K. Rogowskiego i J. 
Jyszkę. Temat: zawsze pasjonują- 

°,„le^ porze roku Wyścig Poko- 
W szereRu opowiadaniach, fe- 

t-etonach. wywiadach i wspomnie- 
”^ch przedstawiono tam niemal 
im ysllC0, co można o podobnej 
♦Tptre?le napisać. „Mamy nadzieję, 
“ książka ta będzie się podobała 
głośnikom kolarstwa” — możemy 
•rniało powtórzyć za redaktorami 
enycji. Naprawdę piękna szata 

zcii^cia. obwoluta i ry- junk! (m. jnn Maja Berezowska!) 
„Haz bogata treść, składają się na 

. całość, która mimo dość 
jsokiej ceny, powinna znaleźć 

.w w biblioteczce każdego kibica 
sportowego.

obwoluty, którą reprodu- 
«ujemy powyżej wygląda w natu- 

znacznie korzystniej, dzięki 
umiejętnie dobranym kolorem. (Ce)

slęblorców przemysłowych, zrze­
szonych w „Starym Biurze Konsul­
tantów", którzy postanowili nie 
wvsvłać swvch maszyn na Sześcio- 
dńiówkę, jeżeli będzie ona przć- 
prowadzona w Czechosłowacji 1 
rozpętali wielką kampanię praso­
wą w tej sprawie, spodziewano 
się, że na Kongresie toczyć się 
będzie prawdziwa walka o miejsce 
tegorocznej Sześciodnlówki. Tym­
czasem. zaledwie po paromlnuto- 
wvch obradach. Kongres podtrzy­
mał swoją pierwotną decyzję i te­
goroczna Sześciodniówka odbędzie 
się — zgodnie zresztą z regulami­
nem tej tmpi-ezy — w Czecho^’0 
wacjl. Delegaci 25 państw nie dali 
się więc sterroryzować przemysło­
wi.

Mała ,.rewolucja" miała miejsce 
w Podkomisji Żużlowej FIM. Po­
między jej dotychczasowym prze­
wodniczącym p. Lófstrómem (Szwe­
cja) z jednej strony, a pozostałymi 
członkami i Sekretariatem Podko­
misji w Oslo z drugiej strony, po­
wstał szereg nieporozumień, a 
nawet zadrażnień. W Wenecji, po 
szeregu rozmów „kuluarowych 
Lófstróm złożył rezygnację z zaj­
mowanego stanowiska i Międzyna­
rodowa Komisja Sportowa powoła­
ła na przewodniczącego Podkomi­
sji (którą przekształcono w „Pod- 

j komisję Wyścigów Torowych", po­

Polska organizuje raid FIM?
wierzając także sprawy wyścigów 
na torach 1000 metrowych i in­
nych) — p. Vorstera (NRF). Na spe­
cjalnym posiedzeniu państw zain­
teresowanych sportem żużlowym, 
zreorganizowano również dotych­
czasową Podkomisję. Obecnie w jej 
skład wchodzą przedstawiciele 12 
państw (w tym Polski). Podkomisja^ 
w pełnym składzie odbywać będzie 
posiedzenia podczas każdego Kon­
gresu FIM. natomiast między Kon­
gresami pracować będzie Biuro 
Komisji, składające się z Vorste­
ra dwóch wiceprzewodniczących: 
Tearnley’a (Anglia) i Raak‘a (Nor­
wegia) oraz trzech członków — 
Bascha (Austria). Gulberga (Szwe­
cja) i inż. Pietrzaka (Polska).

W grupie południowej odbędą 
się w tvm roku dwie eliminacje do 
mistrzostw świata na żużlu. W 
pierwszej z nich — w Warszawie, 
w dniu 20 maja lub 2 czerwca — 
weźmie udział: 8 Polaków, 4 Au­
striaków i 4 Czechosłowaków. Rów­
nolegle w dniu 26 maja odbędzie 
się w Abensberg (NRF) druga eli­
minacja, w której będą startować 
4 zawodnicy NRF oraz po 2 Au­
striaków. Ćzechosłowaków, Finów, 
Holendrów. Polaków i Szwedów.

Finał, grupy południowej będzie

przeprowadzony w Wiedniu 23 
czerwca. Do finału wejdzie po 7 
zawodników z każdej eliminacji
oraz zawodników austriackich.
nie biorących udziału w poprzed­
nich eliminacjach. Jeżeli Jednak 
Austriacy zakwalifikują się z roz- 
grywek elłmlnacyjpych, wówczas 
ich „rezerwa" finałowa nie będzie 
startować, a z rund eliminacyj­
nych wejdzie do finału po 8 za­
wodników.

Najlepsza ósemka z Wiednia po- 
jedzie do Szwecji, gdzie w dniu 
7 lipca zmierzy się z najlepszą 
ósemką grupy północnej (skandy­
nawskiej) w finale kontynentalnym. 
W finale tym wyłonionych będzie 
5 reprezentantów^ kontynentu, któ-. 
rzy wezmą udział w światowym 
finale w Wembley (we wrześniu 
br.).

Spośród Innych spraw rozpa­
trywanych przez Kongres wspom­
nieć trzeba o ponownym wniosku 
NRD o przyjęcie do FIM. Chociaż 
związki sportowe NRD przyjęte już 
zostały do 29 międzynarodowych 
federacji sportowych, FIM nie zde­
cydowała się Jeszcze na podobny 
krok I sprawę odłożono do Jesien­
nego Kongresu w Paryżu.

Delegaci Polski: mgr Jaslorow-- 
skl i Inż. Pietrzak wzięli także u*

dział w posiedzeniach Międzynaro­
dowej Komisji Turystycznej FIM,
Informując zain t ereso wani ach
PZM sprawą międzynarodowej tu­
rystyki motorowej 1 o już zaini­
cjowanych pracach. Wypowiedź 
naszych delegatów wywołała duże 
zainteresowanie, a przewodniczący 
CITM — p. Stiemlet (Belgia) za­
proponował. aby PZM zorganizował 
w lipcu br. doroczny Zjazd Tury­
styczny FIM. Delegaci polscy zgło­
sili kandydaturę PZM jako organi­
zatora raldu FIM I ostateczna de­
cyzja zapaść ma drogą telegraficz­
nego porozumienia PZM z Prezy­
dium FIM. Sprawa zorganizowania 
w Polsce Zjazdu Turystycznego 
FIM, w którym dotychczas brało 
przeciętnie udział ok. 500 uczest­
ników, jest b. interesująca i obok 
nawiązania turystycznych kontak­
tów międzynarodowych, może też 
przynieść PZM pewną ilość dewiz, 
wpłaconych w formie wpisowego.

W czasie Kongresu delegaci pol­
scy przeprowadzili szereg rozmów 
w sprawie kontaktów międzynaro­
dowych w br.. uzyskując w szcze­
gólności potwierdzenie udziału w 
tegorocznym P.aldzie Tatrzańskim 
ze strony Austrii. NRF, Finlandii. 
Czechosłowacji, ZSRR i Szwecji. 
Nie dały jeszcze wlążącej odpo­
wiedzi Anglia. Jugosławia, Norwe­
gia 1 NRD. natomiast delegaci 
Holandii i Węgier oświadczyli, że 
Ich zawodnicy, niestety, nie będą 
mogli przyjechać w tym roku do 
Zakopanego.

(Kolber z Krakowa) 
Stal Mielec — AKS Chorzów o 

godz. 16. (Aleksandrowicz z W-wy)
GRUPA PÓŁNOCNA

Polonia Bydgoszcz —CWKS Wro­
cław o godz. 16 (Bogusławski z Ko­
szalina)

Sparta Lubań — CWKS Bydg. 
o godz. 16 (Wilczyński z Poznania)

Górnik Wałbrzych — Polonia 
Gdańsk o godz. 16 (Kubiak z Zie­
lonej Góry)

Marvmont W-wa — Pomorzanin 
Toruń o godz. 12 (Kwiatkowski z 
Poznania)

Bzura Chodaków — Calisia o 
godz. 16 (Marciniak z Łodzi)

Chrobry Szczecin — Warta o 
godz. 16 (Gielig z Olsztyna) 
Broń Radom — Garbarnia Kraków 
godz. 16 (Machel z Bydgoszczy)

III LIGA.
Rozgrywki we wszystkich gru­

pach.
Zielona Góra. Zielona Góra — 

Frankfurt nad Odrą.

żużel
I LIGA.

Tramwajarz Łódź — Polonia 
Bydg., Spkrta Wr. — Włókniarz 
Częst., Stal Swiętochł. — Kolejarz 
Rawicz.

Tenis slotowy
I LIGA.

Sobota: Skra W-wa — Start Wro­
cław o godz. 18 w pawilonie spor­
towym przy ul. Wawelskiej, Spar­
ta Łódź — Siemlanowiczanka, start 
Łódź — AZS Gliwice.

niedziela: Start Łódź «— Siemla­
nowiczanka, Sparta Łódź — AZS 
Gliwice, Start Gdynia — Slęza 
Wrocław, Sparta W-wa — Start 
Wrocław o godz. 17.38 przy ul. 
Nowogrodzkiej 31. -

II LIGA
Grupa I: Gwiazdą Bydgoszcz — 

Start Pabianice, Gwardią Katowi­
ce — Błękitni Stargard, Sygnał 
Lublin — Piast Lublin.

Grupa II: AZS “ Stal

UW)

II LIGA.
AMK Bytom — Skra W-wa, Unia 

Leszno — Ostrovia, LPŻ Lublin —
Stal Górzów.

Piłka ręczna
LIGA MĘSKA.

Stal Chorzów — AZS Wrocław 
(Miętus), Budowlani Groszowice 
Sparta Katowice (Mendygrał), Var- 
iovia — CWKS. Wrocław o godz* 11

Mielec o godz. 10 w sali 144 Poli­
techniki Warszawskiej, Górnik 
Wałbrzych — Unia Mątwy, DKS 
Łódź — Stal Tarnów, AZS Lublin 
— AZS Gdańsk.

Koszykówka
Warszawa. Hala Gwardii'o godz. 

19.30 Polska B — Węgry w koszy­
kówce kobiet. <

TURNIEJ MIAST ’
Od piątku do niedzieli odbywają 

się turnieje reprezentacji woje­
wództw juniorów 1 juniorek:

Lublin: chłopcy — Lublin, War­
szawa II, Warszawa woj. ; dziew­
częta Lublin, Rzeszów, War­
szawa. II. . •

Bydgoszcz: chłopcy — Bydgoszcz, 
Olsztyn, Szczecin, Gdańsk;^ dziew­
częta — Bydgoszcz, Olsztyn, Bia­
łystok. ..

Łódź: chłopcy — Łódź, Warsza­
wa I, Kraków, Poznań; dziewczęta 
— Łódź, warszawa I, Poznań, 
Kraków. ■

OffOU: chłópcy — Opólt. Kato*

Wrocław, uroczyste otwarcie se-* 
zonu letniego o godz. 15 na stadio 
nie Gwardii. W Wałbrzychu, Le-^ 
gnlcy, Świdnicy, Jeleniej Górze, + 
Kłodzku i Bielawie — biegi prze- i 
łajówe. t

warszawa, stadion AZS w Far» + 
ku Skaryszewskim otwarcie sezo- > 
nu z udziałem zawodników AZS 
W-wa i AZS AWF.

Sporty wodne
W całym kraju uroczyste otwar- 

cle sezonu. W stolicy o godz. 10 ? 
uroczystości na przystani Wisły / 
(Wał Miedzeszyński) i o godz. 11 
w WTW (Wioślarska 6). <

Piłka wodna
Bytom. W sobotę i niedzielę fl- { 

nał Pucharu Miast w piłce wod- 
nej z udziałem zespołów Katowic, > 
Ostrowca i Poznania.

Boks
Świdnik. Mecz towarzyski Avia " 

Świdnik — Pafawag Wrocław. 1
Opole. Mecz towarzyski Gwardia ? 

Opole — Gwardia Wrocław.
III liga śląska: Stal Zabrze — \

Ruch Bytom, Unia Krupski Młyn •
— Budowlani Opole. •

Siedlce. Mecz między okręgowy 
Mazowsze — Białystok. ’

Kolarstwo
Zielona Góra. 4-dniowy wyśćlg \ 

kolarski po Zierńi Lubuskiej z u- * 
działem zawodników Szczecina, 
Rzeszbwa, Słupska, Opola, Wał- j 
brzycha i Zielonej Góry. j

Warszawa. Wyścig kolarski Ania 
— Siedlce — Warszawa dla licencji 
na dystansie 130 km, dla kadrowi, 
czów na 80 km. Początek o godz. 9. ;

Szermierka
Warszawa. W sobotę i niedzielą ? 

w hall AWF^ o godz. 9 Akadem!- ' 
ckle Mistrzostwa Polski.

Różne ;
Rembertów.' Mecz : strzelecki ż 

CWKS W-wa — Radom.
Warszawa. W sobotę o godz. 1T , 

a w niedzielę o godz. 10 zawody 
na otwarcie sezonu łuczniczego na / 
torach przy Al.. Niepodległości 18L ;

Gimnastyka
Mecz II ligi mężczyzn CWKS 

Bydgoszcz — Zryw Katowice w 
Toruniu.

Motory
Kielce. 1 eliminacja raldbwydii 

mlstwoatvt Polski. ■

Wvtla.jp
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Władysław Skonecki
Fot. S. Rostkowskl

KONIEC bieżącego tygodnia 
zainauguruje pierwszą run­

dą Pucharu Davisa w strefie 
europejskiej. W pewnym sen 
sie uwerturą było spotkanie 
jednej pary przeciwników Li 
ban—Nowa Zelandia w Bejru­
cie, które odbyło się wyjątko­
wo wcześnie, bo juz w dniach 
20—23 bm. Jak się spodziewa 
no, Nowa Zelandia wyszła z 
tego spotkania obronną ręką, 
przechodząc do następnej run- 
dy, w której spotka się z An­
glikami. Przypominamy, że w 
pozostałych spotkaniach pierw­
szej rundy spotkają się: Jugo­
sławia z Meksykiem w Belgra 
dzie, Szwajcaria z Czechosło­
wacją w Lugano. Hiszpania z 
Afryką Południową w Madr. - 
cie, Austria z Rumunią w Wie 
dniu, Holandia z Norwegią w 
Rotterdamie i Luksemburg z 
Polską w Luksemburgu. We 
gry. wobec odmowy Irlandii na 
rozegranie meczu w Budapesz 
cie. przejdą prawdopodobnie 
walkowerem do drugiej rundy, 
w której spotkają się z Belgią 
w Brukseli.

zawodnicy Wampach i Wert- 
heim, pisaliśmy szczegółowo po 
losowaniu w Australii („Prze 
gląd Sportowy" nr 15 z 5.II 
1957). Nie zawadzi przypo 
mnieć, że lepszy z tej dwój-

stosunku 9:7. 6:0, czy Pietran I 
geli w Palermo przez Woodcoc 
ka 6:2, 6:1. Taki wypadek może 
oczyw.ście przytrafić się każ­
demu, ale wyobrażam sobie 
gromy. jakie spadlyby na 
głowę każdego z naszych -1 
najlepszych zawodników, gdy­
by im się to przydarzyło.

PERTRAKTACJE Z CHILE 
SĄ W TOKU

Po tej dygresji wracam do pro­
gnostyku. który wydaje mi sie 
jedynie słuszny spotkanie z 
Luksemburgiem wygrywamy, w 
pierwszej połowie maja spoty­
kamy się z Chile w Warszawie 
na Torwarze i będziemy ehcieli 
za wszelką cenę wygrać. Na­
grodą za taki sukces byłaby 
ponowna wizyta Włochów w 
naszym mieście, ale to już jest 
marzeń tenisowych ciąg dalszy, 
z którym zapoznamy Czytelni­
ków po meczu z Chilijezykami.

Przy tej okazji nie mogę po­
minąć milczeniem niepozbawio- 
nego pikanterii szczegółu, że 
Wiochy już. się umówiły z Chi­
le co do terminu i miejsca 
spotkania (Palermo w czerwcu) 
tak, ja-kby zwycięstwo nasze w 
ogóle nie mogło być brane pod 
uwag'

Pertraktacje z przedstawicie­
lem Chile w Paryżu, p. Pere- 
zem są już w toku. Nieustan­
ne wrzenie, rewolucje, obala­
nie rządu itp., których los nie 
szczędzi ojczyźnie naszych 
przyszłych przeciwników. Ham- 
mersłeya i Ayali, nie sprzyja­
ją oczywiście normalnemu to­
kowi ustalania wszystkich wa­
runków spotkania. W każdym 
razie obaj Chilijczyey są w 
Europie, obaj grali na Rivie- 
rze, przy czym krążą słuchy, 
że Ayala posprzeczał się ze 
swoją federacją i stara się grać 
w innych turniejach, niż Ham- 
mersley, z którym od ub. roku 
nie grał w parze an. razu. Są­
dząc z jego wyników w Paler­
mo, Ayala nie osiągnął jeszcze 
swej szczytowej formy.

chem Torbenem, wygrał z Barret- 
lem

WŁOCHY: Pietrangeli (pokonany 
w Manili) przez Ampona) prz^rał 
w Palermo z Australijczykiem 
Woodcockiem, pizechodzi wielki 
krwys formy. Sirola wygrał z 
Mekbykaiłczvkleni Reyesem, prze­
brał ? Merlo, jesl również w kiep­
skiej formie, wraz z Pietranęr-.li 
uleał parze meksvkanskiei P?Ja-

Andrzej Ucls
Fot. S. Rostkowskl

fox—Reyes. Merlo, w tej chwili 
najlepszy tenisista włoski, po licz­
nych sukcesach w Ameryce, poko­
nał w Palermo Meksykańczyka 
Llamasa, Sirolę i w finale Ame­
rykanina Richardsona.

SZWECJA: Davidsson, po sukce­
sach w Kairze i Aleksandrii 'prze­
grał w Palermo z Włochem Ber- 
gamo i w Monte Carlo z Buchhm- 
zem (NRF) Schmidt przegrał w 
Monte Carlo z rewelacyjnym Reye­
sem, a przedtem w Roubaix z 
Francuzem Grindą, co nie swiad- 
czy dobrze o jego obecnej formie.

LICZYMY NA ZWYCIĘSTWO
Udział naszej ekipy w tego­

rocznych rozgrywkach Pucharu 
Davisa poprzedziło wyjątkowo 
staranne przygotowanie i, gdy­
by nie operacja Licisa oraz 
niedopuszczalnie i tradycyjnie 
słaby poziom debla polskiego, 
moglibyśmy spokojnie oczeki­
wać pomyślnego wyniku w 
dwóch pierwszych rundach, 
albowiem zarówno forma Sko- 
neckiego i Piątka, jak rezer­
wowego Radzia. jest w tym 
roku o wiele lepsza i równiejsza, 
niż w ubiegłym.

O drużynie naszych przeci­
wników w pierwszej rundzie, 
której trzon stanowią, dwaj ru­
tynowani, ale niezbyt groźni

W środę udała się na Tor- 
war specjalna komisja, 

w skład której wchodzili m. 
in. prezes PZT mgr Majewski, 
wiceprezes inż. Kleiber, 
przedstawiciel GKKF płk. Gą­
sior oraz powołany przez 
PZT Jai-.o konsultant trener 
Jan Korneluk z sopockiego 
Klubu Tenisowego celem 
przekonania się, w jakim sta­
nie znajdują się prace przy 
instalowaniu kortu tenisowe­
go na Torwarze. Komisja 
stwierdziła, że ogolny stan 
robót jest raczej zadowalają­
cy. Kierownictwo robot przy­
rzeka solennie, że na 2 maja 
kort będzie do dyspozyzji. 
Oczekujemy, że to przyrze­
czenie będzie co do godziny 
zrealizowane. Umożliwienie 
naszym reprezentantom tre­
ningu na korcie, na którym 
będą walczyk o zwycięstwo, 
Jest sprawą niezwykle ważną 
Dotrzymanie przez .budowni­
czych terminu umożuwi. Jeśli 
zajdzie potrzeba, ewentualne 
przeprowadzenie drobnych 
poprawek.

KTO KOGO W TYM ROKU...

Zebv ui'ob:ć sobie jakiś przy­
bliżony obraz formy reprezen­
tantów daviscupowych strefy 
europejskiej poszczególnych 
krajowy warto przyjrzeć się ich 
najważniejszy m \v y n i k om w 
największych turniejach wio­
sennych bieżącego roku, które 
stanowiły poniekąd przedpole 
pierwszej rundy Pucharu Da­
visa.

POLSKA: Skonecki przegrał z 
Davidssonem, Washerem i Bri- 
chantem (2 razy). Wygrał z Marti- 
nezem, Santana (H), Perreau-Saus. 
sinem i Wilsonem. Lids przegrał 
z Davidssonem, Zacopceanu, Pille- 
tem i Conrrerasem, wygrał z Ar­
gonem Radzlo przegrał z Remy. 
Couderem, wygrał z Hammer- 
sleyem. Plotek przegrał z Ulri-

ki jest młodszy i bardzo wy­
trzymały Wampach oraz że 
Wertheim liczy już 46 lat. Re­
zerwowi Neuman i Decker nie 
reprezentują żadnej klasy. W 
tych warunkach awans nasz do 
II rundy wydaje się nie ulegać 
wątpliwości. Chyba... że zaj­
dzie coś wręcz nieprawdopodo­
bnego i przegramy dwa single.

Te tracące nieuzasadnionym 
pesymizmem rozważania nale­
ży złożyć na karb tale dziw­
nych przypadków, jak np, wy­
eliminowanie europejskiej ra­
kiety nr 1, Szweda Davidssona 
w pierwszej rundzie turnieju 
w Monte Carlo przez Niemca 
Buchholza w wręcz śmiesznym

BELGIA: Washer. po roczne] 
przerwie wraca do dawnej dosko­
nałej fnrmy. Wygrał turniej u 
Bejrucie, zwyciężając Richardsona. 
następnie w Libanie, pokonując 
Woodcocka. Przegrał w Kairze ' i 
Aleksandrii z Davidssonem, ale 
wygrał ze Skoneckim. W Nicei 
przegrał z Wilsonem (Anglia) w 
Monte Carlo z Mulloyem. Bri- 
chant, zwycięzca turnieju w Nicei, 
po kolejnych zwycięstwach nad 
Darmonem (Fr.). Adamem (W). 
Skoneckim i Wilsonem, zwycięzca 
turnieju w Monte Carlo. po po­
konaniu Asbotha. Haillet (Fr.). 
Skoneckiego. Stewarta 1 Remy - 
hedzie dla każdego groźnym prze­
ciwnikiem. Jedynie w Cannes po­
winęła mu sie noga ł został wye­
liminowany przez Jancso (W).

Józef Piątek
Fot. S. Rostkowskl

HISZPANIA. Gimeno, zwycięzca 
turniejów w Antibes, Mentonie 1 
Cannes, przegrał z Grinda, wygrał 
z Pillet. Asbothem. przegrał z Wil­
sonem. W Monte Carlo wygrał z 
Gibsonem, przegrał z Richardso- 
nem. W Coupe Macomber wyeli­
minował Schroedera i Wilsona. 
Martinez, dużo słabszy od niego, 
przegrał w Nicei z Thomas (Fr.). 
a w Monte Carlo z jancso. Couder 
zwyciężył w Monte Carlo Molinari 
(Fr) i Radzia, przegrał z Gimeno.

★
FRANCJA: Haillet przegrał w 

turnieju Carlton z Jancso (W) w 
Nicei — z Adamem (W), w Monte 
Carlo pokonał Blondela (Szwajc.) 
i Sirolę, a przegrał z Brichant. 
Remy przegrał w Carlton z Foxem, 
w Nicei wygrał kolejno z Mezzi 
(B), Contrerasem (Meks), Nielsenem 
(D), Mulloyem (USA) 1 przegrał

również do Brichant. Darmon wy­
grał w Nicei z Austriakiem Ha­
berem i Amerykaninem Mulloy, 
przegrał z Brichant. w Monte 
Carlo wygrał z Niemcem Herrman- 
nem, Włochem Facchihi. Meksy- 
kańczykiem Llamasem i przegrał 
z Amerykaninem Stewartem.

WĘGRY: Asboth do dość słabym 
starcie w drobniejszych turniejach 
na terenie Francji, odnoiósł suk­
ces wygrywając w Nicei z Remy 
(Fr) l Robinem (N Zel ). ale prze­
grał następnie z Hiszpanem Gime 
no. W Monte Carlo został wyellmi 
nowany przez Brichant. Adam po 
rewelacyjnym zwycięstwie nicej 
sklm nad Haillet (Fr.) I Anglikiem 
Barretrem uległ „kosie'* Brichan- 
towl. W Monte Carlo przegrał z 
Australijczykiem Woodcockiem 
Wreszcie Jancso, o którym jeszcze 
ciągle nie wiadomo czy będzie 
bronił oficjalnie barw węgierskich 
w Pucharze Davisa po sukcesach 
w Cannes, wygrał w Monte Carlo 
z Włochem Bergamo I Finem Nyys 
sonenem, przegrywając następnie 
z Amerykanlniem Richardsonem.

FINLANDIA, która nie jest zbyt 
groźnym przeciwnikiem w I run 
dzie miała w Nicej 1 Monte Carlo 
przedstawiciela w osobie znanego 
u nas Nyyssoenena. który może się 
pochwalić pokonaniem Foxa (USA)

A WIĘC OPTYMIZM -

O Ile mamy na podstawie 
powyższych danych dość wy- 
wyrażny obraz układu sił po­
szczególnych ekip daviscupo­
wych w chwili obecnej, to nie 
możemy tego powiedzieć o tak 
ważnym kontrahencie II run­
dy, jak ANGLIA, ponieważ na 
Riwierze grał tylko doskonały 
Wilson, który odniósł wiele 
zwycięstw nad czołowymi za­
wodnikami Europy, uległ jed­
nak np. Skoneckiemu i o wie­
le słabszy od niego Barrett. 
Nic natomiast nie wiadomo o 
formie Knigta. Daviesa i Bec­
kera — 3 młodych kolegów 
Wilsona w reprezentacji Anglii.

Jeśli chodzi o reprezentan 
tów Chile, to Hammersley 
przegrał, jak wiemy w Nicei 
z Radzicm, a Ayala, który u- 
czestniczył tylko w turnieju w 
Palermo, przegra! z Richardso­
nem (USA). Fakty te skłaniają 
raczej do optymizmu, któremu 
daliśmy wyraz na początku te­
go artykułu.

E. Cunge

ISTAMBUŁ. W Istambule rozgry- 
'.vanv jest turniej koszykówki re­
prezentacji wojskowych USA. Fran­
cji. Turcji I Iranu. Do finału za­
kwalifikowały sie zespoły USA i 
Turcji. Amerykanie rozgromili 
Francję 101:63. a Turcy wygrali z 
'ranem 70:42.

PRAGA. W Czechosłowacji gosz­
czą dwie drużyny zagranicznych 
koszykarzy które rozgrywają spr 
tkania z zespołami CSR. W Cze­
skich Budejovlcach miejscowa Du­
kla. zwyciężyła reprezentacje NRI* 
79:51 (33:26>. natomiast Spartak 
przegrał w GoHwaldowie z francu­
skim zespołem Monferrandes 40:63 
(23:33).

LONDYN. Mistrzowie Włoch i 
Francji w sprincie kolarskim Po- 
senti j Gruchet przegrali na to- 
rze londyńskim z mistrzem bry 
tyjskim Binchem. któremu zresztą 
tylko przypadek pomógł do zwy­
cięstwa. Na 250 m przed metą 
Włoch upadł, a prowadzący wy­
ścig Gruchet. zwolnił, sądząc, że 
bieg będzie powtórzony. Wykorzy­
stał to Binch. wygrywając w cza­
sie 12,9 sek. Francuz i Wioch zło­
żyli protest, który został odrzu­
cony.

PRAGA. Czechosłowacka druży­
na daviscupova w składzie: Ja 
vorsky. Krajcik 1 Parma, wyje­
chała do Lugano, gdzie w dniach 
26—28 rozegra I rundę pucharu 
ze Szwajcarią.

NOWY JORK. Na turnieju w Wlm- 
bledonie USA będą reprezentowa­
ne przez Gibsona 1 Brough oraz 
Richardsona i Flama. Shirley Fry. 
która wyszła niedawno za4mąż, nie 
będzie broniła tytułu.

RZYM. Mistrz Wlmbledonu, Au­
stralijczyk Hoad zadebiutował w

Niezbyt szczęśliwe losowanie w turnieju FIFA spowodowało, źe już w pierwszej kolejce jpot. 
kań nasi juniorzy natrafili na faworyta turnieju >—-Hiszpanię ulegając jej 0:4. Na zdjędus" 

bramkarz Polski w akcji

Karnecik MISM
DO Komitetu Organizacyjnego

II MISM napłynęły już zgło­
szenia zawodników 1 organizacji 
sportowych z 50 państw. Między 
innymi zgłoszenia przyszły z 
Chińskiej Republiki Ludowej. Wę­
gier. Bułgarii. Indii, Japonii, Fran­
cji, Australii, Meksyku, Finlandii, 
Anglii. Włoch i Sudanu.

PRZEWODNICZĄCY Komitetu
Olimpijskiego CSR — Pleskot 

uświadczył, iż do Moskwy na m 
MISM wyjedzle około 300 sportow­
ców ■ czechosłowackich.

W NRD przygotowania do 
Igrzysk Młodzieży zakrojone są 
na szeroką skalę. W całym kraju, 
w czerwcu, zostaną przeprowadzo? 
ne lzw. dni sportu. Nąjlepsl wez­
mą udział w wielkim święcie spor­
towym 19 — 21 czerwca w Lip­
sku. Zwycięzcy zawodów wyjadą. 
w liczbie ok. 350. do Moskwy.

BARD2U silną reprezentację na 
Festiwal wysyła Japonia. Na 

najmiększą uwagę zasługuje ekipa 
pływaków, która w Moskwie stawi 
się w swym najsilniejszym skła­
dzie. Ogółem delegacja sportowa 
Japonii będzie liczyć 120 osób, 
startujących w 8 dyscyplinach 
sportu.

Egipt będzie reprezentowany 
przez 150 osobową grupę zawod­
ników.

| NNOWACJĄ Igrzysk w
* Moskwie będą pokazy chara- 

Kiery stycznych sportowych gier 
narodowych. I tak Japończycy za­
powiedzieli narodowy pokaz siat­
kówki ,.po japóńsku“. W Japonii 
gra się w siatkówkę w 9-cio, a nie 
6-cioosobowych - zespołach, na 
znacznie większym boisku. Hindu­
si zamierzają zaprezentować kil­
ka bardzo popularnych u nich 
gier o niecodziennych nazwach: 
kabaddi. kochu-kohu i atia-patia. 
NRD pragnie. wystawić akrobatykę 
siłową i piłkę rowerową. Gospoda­
rze pokażą tatarską walkę na ko­
niach I gruzińskie sporty konne.

O TWr urina 
ejaccif.

LONDYN. Puchar Szkocji "'zdobył 
Falkirk. zwyciężając w finale u 
Glasgow Kilmarnock 2:1. Wynik 
ten uzyskano dopiero po dogryw­
ce. W normalnym czasie wynik 
brzmiał 1:1 (1:0). środowy mecz 
był powtórzeniem finałowego spot­
kania. bowfem w sobotę obie dru­
żyny uzyskały wynik remisowy

MOSKWA. 22.4 (tel. wM. W li­
dze radzieckiej, rozegranej w nie­
dzielę, moskiewskie Torpedo wy­
szło na czoło tabeli, wygrywając 
w Kujbyszewle ze Skrzydłami So­
wietów 2:0, moskiewskie Dynamo 
straciło punkt.w Kiszynlowle. -a 
zeszłoroczny mistrz Spartak Mo­
skwa doznał kolejnej porażki w 
Kijowie. Oto wynikt Dynamo KI 
jów — Spartak Mo 2:1. Bure- 
wlesthlk Dynamo Mo 1:1. 
CDSA — Spartak Mińsk 3:1. Dy­
namo Tbilisi — Lokomotiw 2:1, 
Szachtior — Zenit 1:1. Tabela po 
4 rundach:

1. Torpedo 7:1 5:0
2. Dynamo Mo, ' 7:1 6:3 
3.'Dynamo Tb. 6:4 aut»
4. Dynamo Ki. ' 5:3 7:4
5. Lokomotiw 5:3 6:4
6.' CDSA 4:4 7:5
7. Szachtior 4:4 2:2
8. Spartak Mo 4:4 4:5
9. Burewiestnik 3:7 4:7

10. Zenit 3:7 4:10’
11. Spartak Mińsk 2:6 3:6
12. Skrzydła Sow. 2:6 3:7

BRUKSELA. Podobny czwórmecz, 
jak w Antwerpii, odbył się w in­
nej belgijskiej miejscowości — 
Bruges. Wzięły w nim udział: miej­
scowy Ii-ligowy FC, Ii-ligowa bel­
gijska drużyna Colonge, mistrz 
CSR Dukla Praha oraz I-Hgowy ze­
spół jugosłowiański Zagreb. Wy­
grali Czechosłowacy zwyciężając w 
finale- Zagreb <3:2- (2:1).’ ’ • ------

BUDAPESZT, 22.4 (tel. wł.). W 
turnieju wielkanocnym z udzia­
łem czołowych drużyn jugosło­
wiańskich padly następujące wy­
niki: MTK — Vojvodina 2:1 (0:1), 
Ferencvaros —? Partyzant 1:0 
(0:0), Partyzant — MTK 2:2 (1:1), 
Ferencvaros — Vojvodina 1:0 
(0:0).

ATENY. Rumuńska drużyna pił­
karska Progresul (Bukareszt) roz­
poczęła tournee po Grecji zwycię-' 
stwem nad zespołem Fanathinaieos 
4:0, — w drugim meczu Progresul 
przegrał z Olimpiacos Pireus 0:L

BELGRAD. Nie powiodło się .czo­
łowym zespołom jugosłowiańskim 
w 21 kolejce spotkań ligowych, ro­
zegranej w ub. czwartek. Lider ta­
beli Crvena Zvezda straciła punkt, 
remisując z Hajdukiem 1:1. a wi- , 
celider Vojvodina sprawiła, swym 
kibicom przykry zawód, przegry­
wając z zajmującym 9,.miejsce 
tabeli Zagrzebiem 2:4. Pozostałe 
wyniki: Sarajevo — Dynamo/ 
Buducnost — Vardar 1:0, Veles — 
Lokomotiva 3:1, Beogradski — Spar? 
tak 4:1, Partyzant — Radnicki 0:8. 
W tabeli prowadzi Crvena Zvezda 
t-, 34 pkt. przed . Vojvodiną — 3 
pkt. i Hajdukiem — 25 pkt. .

PARYŻ. Pod' znakiem remisów 
przebiegała' świąteczna kolejka 
spotkań piłkarskich w lidze fran­
cuskiej, przy czym po 1 punkcie 
straciły wszystkie drużyny,.zajmu-. 
ja.ee czołowe miejsca w tabeli. Wy­
niki: ‘Sochaux — St. Etienne 
Nancy — Reims 0:0, Sedan — Leni 
4:4, Valenciennes — Monaco 2:1, 
Rennes — Toulouse 1:0, Lyon — 
Angerś 2:1. Nice — Metz 1:1. Mar- 
seille — Strassburg 3:2,' Hacing 
Nimes 0:0. Czoło tabeli: '• ' 
1. St. Etienne .43:17 S1:3I
2.’Lens 41:19
3. Reimś 40:20 «31

, TBI LISI. Hozegrany tu mecz lek­
koatletyczny pomiędzy reprezen­
tacjami Litwy i Gruzji zakończy 
się zwycięstwem Gruzinów 163:142. - 
W’ czasie tego spotkania; które od­
bywało się przy. 30 stopniowym.u-. 
pale, osiągnięto szereg dobrych 
rezultatów. Wśród kobiet najlep­
sze wyniki uzyskały Sesadze (Cr) 
w dysku — 47,10. Owijan — 
na 100 mi Zajkina (L.).— SB.ona 
400 m. Wśród mężczyzn 100 a 
wygrał Antadze (Gr.> — 10.o.
m. Pipine (L) — 3:50.3. 110 m P> 
— Leżawa' (Gr.) — 14.6. skok 
wzwyż — Szawłakadze (Gr) — a 
m.. dysk — Battusznlkas (L) — 
51.61. 'i

Europie na międzynarodowym tur­
nieju w Neapolu, zwyciężając Wio­
cha Mogos 6:3, 6:2. Hoad oświad­
czył, że będzie startował w mi­
strzostwach Anglii (w Bourne- 
mouth). Rzymie Paryżu I Wlmble- 
dpnle.

BERLIN. Niedawny reprezentant 
NRF w boksie Schweer (waga piór­
kowa) będzie walczył o tytuł za­
wodowego. mistrza NRF z obrońcą 
tytułu Langerem. Wieczór boksu 
zawodowego w najbliższą sobotę w 
Dusseldorfie. zapowiada również 
interesujący pojedynek w wadze 
średniel między Niemcem Miilie 
rem I Francuzem polskiego po­
chodzenia Stanisławem Paskiem.

PEKIN, Koszykarze Syjamu prze­
grali swój pierwszy mecz na te­
renie Chin, ulegając w Kantonie 
reprezentacji miasta 56:79.

PEKIN, Powracający do kraju z 
tournee po Europie pingpongiści

Japońscy zatrzymali się w Hong 
Kongu.- gdzie pokonali reprezenta­
cję miasta 7:1. Sensacyjnej poraż­
ki w tym spotkaniu doznał Ogi- 
mura w spotkaniu z Yung Kwok- 
tsiu 0:2 (19:21. 13:21).

BRUKSELA. Węgier Iharos. któ­
ry mieszka obecnie w Belgii, nie 
odpoczywa po niedawnym. ożen­
ku. W święta Iharos startował w 
Ostendzie w biegu sztafetowym, 
demonstrując — zdaniem fachow­
ców. — bardzo dobrą formę.

LUKSEMBURG. W Luksemburgu 
rozgrywane są obecnie wojskowe 
szermiercze mistrzostwa świata. 
We florecie indywidualnym trium­
fował Belg Verhalie, odnosząc w 
finale 5 zwycięstw .Drugi był Mier­
nik (USA) a trzeci Dorde (Fran­
cja) —. po 3 . zwycięstwa. Druży­
nowo we. florecie zwyciężyła Bel­
gia.. wygrywając .z Francją. 5:4 
(drużyny walczyły w składach 
trzyosobowych).

CZELABIŃSK. W ubiegłą sobo­
tę młody student instytutu peda­
gogicznego.. w .Czelabińsku Jutu 
Łukaszewicz ustanowił rekord Fe­
deracji Rosyjskiej w skoku wzwjtz. 
uzyskując 2 m. . ,

CHRISTCHURCH. Nową gwiarfj 
lekkoatletyki nowozelandzkiej jest 
Boy Williams, młodszy brat brie) 
rekordzistki świata w skoku w dal 
i mistrzyni olimpijskiej z Helsnej 
Yvette Williams, który zwycięż^ 
w mistrzostwach swego kraju w 
dziesięcioboju. Williams, który, JKi 
jeszcze juniorem, uzyskał 6077 Wdi 
wykazując w poszczególnych kon­
kurencjach bardzo wyrównany po­
ziom. Dużą sensacją ostatnich star­
tów lekkoatletycznych. ,w_ ; Nowej 
Zelandii były . również rezultaty 
zyskane przez finalistkę okwPJP 
ską w pchnięciu kulą — B-letmł 
Walerię Sloper. Zawodniczka 
w rzutach, pokazowych,, 
15,62, 15,40 1 15,71.: W , tydzień •po? 
niej Sloner na normalnych ;zaw 
dach pchnęła kula na odlegmsc 
15,41 ustanawiając tym rekord swe­
go kraju.

Zaleduńe odprowadzono Ślązaków dó szatni w 
oramie, wśród ogłuszającego krzyku i wiwatów 
ukazał się granatowy „Packard" Jankowskiego, 
a za nim jeszcze cztery taksówki.

Ale prawdziwie piekielny wrzask wystrzelił 
w chwili, kiedy zobaczono Wacka Kreskę, przy­
branego w stary, kiedyś purpurowy, a dziś wy­
płowiały i zniszczony sweter z białymi literami 
na piersiach: „Charles Grant".

mara, po czym pobiegł zaraz do drużyny. Po 
okrzykach i powitaniach na ulicach miasta, wresz­
cie po entuzjastycznym przyjęciu przy wjeżdzit 
na stadion, spostrzegł, że atmosfera podczas me 
czu będzie bardziej gorąca, niż się spodziewał 
W Barracas przy takim „barometrze" łamano n; 
boisku ręce i nogi. Oby nie doszło do tego i dzi 
tu w Warszawie... Jeszcze raz uspokoić i upom 
nieć chłopców!...

— Niech żyje!
— Niech żyje Jankowski!
— Wiwat Charles Grant!
— Trzymać się chłopcy, Warszawa patrzył
— Hurrra!!...
Nieraz znoszono graczy na rękach z boiska. 

Dziś jednak wędrowali na ramionach tłumu już 
przed meczem. Żaden nie wszedł do szatni, wszyst­
kich wniesiono. Pan Karol zdołał uniknąć tej 
przyjemności jedynie dlatego, że wysiadł z auta 
prowadząc pod rękę Liii i Chmureckiego. Nie 
wiadomo zresztą, czy nie podrzucono by w górę 
całej trójki, gdyby na czas nie przybyli z pomo­
cą radca Kalitko, rtm. Chudy i Baje.

Jankowski zaprowadził swoich gości do loży 
honorowej i oddał ich pod opiekę pana Walde- 

ten temat obawy 1 obchodząc wraz z nim waż­
niejsze posterunki. Niezmordowany szef bezpie­
czeństwa uspokajał naszych, znajdujących się już 
u kresu sił przyjaciół, że nie należy obawiać się 
żadnych poważniejszych ekscesów, że przynaj­
mniej to wszystko, co ma do spełnienia policją, 
wykonane będzie dokładnie i beż zarzutu. Jego 
zdaniem, istnieje natomiast inne niebezpieczeń­
stwo: oto czy dobudowane z takim pośpiechem 
dodatkowe trybuny i prowizoryczne pomieszcze­
nia wzniesione przed trybunami, zdołają wytrzy­
mać napór licznych setek nadprogramowej pu­
bliczności... A że taka nadprogramowa publicz­
ność potrafiła, mimo obsadzenia, wejść przez po­
licjantów i porządkowych przedostać się w nie­
pokojąco wielkich ilościach na stadion. — nie, ule­
gało najmniejszej wątpliwości.

Pan Teofil jeszcze raz, nie wiadomo już który, 
musial podziwiać Jankowskiego. Pierwotnie bo­
wiem istniał projekt urządzenia przed spotkaniem 
Piast — Zawierucha krótkiego przedmeczu po­
między juniorami Piasta, a jedną z B-klasówych 
drużyn. Jankowski chciał zaprezentować widowni 
swych najmłodszych, a już w ciągu krótkiego 
czasu świetnie wyszkolonych wychowanków i ca­
ły zarząd klubu zapalił się do tego pomysłu. Jed­
nakże po ostatnich, podniecających wyobraźnię 
świata piłkarskiego publikacjach prasowych, po 
gwałtownym podnoszeniu się ogólnej „tempera­
tury", pan Karol jako wytrawny organizator, 
przewidywał olbrzymie trudności, jakie trzeba 
będzie zwalczać przy przeprowadzeniu tak fanta­
stycznie rozreklamowanej imprezy jak spotkanie 
Piasta z Zawieruchą i ostatecznie odwołał pró-. 
jektowany przedmecz. „Będziecie mieli i tak dość 
roboty — śmiał się — a spotkanie naszych brzdą­
ców wyczerpałoby przedwcześnie wasze siły. Od­
łożymy to na później. Zobaczycie, że tak. będzie 
lepiej!"

I rzeczywiście było lepiej, musiał przyznać te­
raz zlany perlistym potem Baje. Gdyby ci malcy 
już grali od.‘ godziny, człowiek nie mógłby prze­
cie ruszyć się ani na krok ze swego miejsca, 
przypilnować dokładnie wszystkich drobnych

Tymczasem trybuny wypełniły się do ostatnie­
go miejsca. Obraz stadionu nasuwał porównanie 
do jakiejś wielkiej, eliptycznej muszli, wypełnio­
nej czarnym kawiorem, ż tą oczywiście drobną 
różnicą, że przyjęte za ziarnka kawioru głowy 
tysięcy widzów pokrzykiwały na wszelkie moż­
liwe tony i nie żałowały gardeł. Że wszystko od­
bywało się dotąd jako tako składnie, to tylko je­
dynie dzięki naprawdę sprężystej organizacji go­
spodarzy. Wątpliwe było jednak już teraz, czy 
ten stan względnego spokoju i harmonii uda się 
utrzymać do końca, zwłaszcza, że skupiona w jed­
nym miejscu grupa kibiców Zawieruchy zacho­
wywała się nieco wyzywająco...

Bąjc i Klubman kilkakrotnie konferowali jesz­
cze z . przodownikiem, wyjaśniając mu swoje na

szczegółów, dotyczących głównej .batalii L„ na­
wet ugasić pragnienia w bufeciel

Już pojawienie się na boisku chłopców z cho­
rągiewkami autowymi przyjęte zostało- gromkimi 
oklaskami. Sędziów liniowych i Majnera powi- ■ 
tano tak, jak rzadko wita się u nas drużyny. 
Gromada fotografów przygotowała się . obecnie, na 
przybycie głównych bohaterów. . ■

Pani Liii bywała czasami na meczach piłkar­
skich. Kilka razy w, początkach znajomości za­
prosił ją na. stadion Horewnicki( kilka razy była ■ 
w towarzystwie znajomych pań. I zawsze żarto­
wano z niej, że, choć pracuje w Lidze PZPN-u, 
nie zna się zupełnie na przepisach gry, a co gor­
sze, wcale nie podnieca się tym wspaniałym: wi­
dowiskiem. Jeżeli rzeczywiście nie. interesował jej 
nigdy żaden mecz i ‘ jeśli przychodziła ńa stadion 
jak na spacer dla zaczerpnięcia świeżego powie­
trza. to dziś, już w tej chwili, przeżywała emo­
cję za wszystkie mecze razem wzięte,-'rozegrane 
kiedykolwiek ńa świecie. Wiedziała bowiem, że 
walka, któr.i. rozegrać, się ma przed jej oczami, 
to nie tylko' zwykłe sportowe zawody, ale walka 
„jego" idei z uprzedzeniami i niechęcią dotych- i 
czasowych wodzów- piłkarskich, to, jak on sam : 
powiedział, walka o lepsze jutro polskiego spor­
tu. Szarpała w palcach rękawiczki i, drżąc na ca­
łym ciele, wpatrywała się w wylot tunelu, skąd 
ukazać się mieli piłkarze...

Już! Idą! Są!... , ~
Białe koszulki Zawieruchy wyłaniały się jedna 

za drugą, -długirii, jasnym rzędem pędziły na śro- 
dek boiska. ,

Sześciuset Ślązaków ź tamtej strony stadionu 
zerwało s się: na równe , nogi, wyleciały -w górę 
czapki i kapelusze, gromki krzyk przeciął powie­
trze. Krsyk ten podchwycono momentalnie ze 

: wszystkich miejsc, wzmocniono wielokrotnie 
i trzymano w przeciągłym napięciu. Nie przery-- 
wano gó jeszcze, kiedy z podziemnego wejści: - 
wybiegła na .błękitno .ubrana jedenastka ' Piasta 
Teraz stadion oszalał. Do straszliwego' wrzasku 
dodano jeszcze tupot nóg; Ryk był tak potwor­

ny, że zdawało się, rozeprze olbrzymią budowlę, 
że zwali w gruzy'trybuny, jak jozuowe trąby nw- - 
ry Jerycha. -

■ Pani Barska uprzytomniła' sobie nagle, że 
1 ona kizyczy i ona klasżcże i macha trzymanymi ; 
w rękach rękawiczkami. ‘ Kiedy zaczęła to robić — o 
nie wiedziała; dość, że teraz hałasowała tak jak 
inni, jak wszyscy-dokoła niej. “ -

Na boisku ukazał się również pań; Karol w to- , 
wafzystwię rtm .; Chudego/- Celowano do niego 11 
z kilku- dziesiątków aparatów, a z ńajodleglej- . 
szych zakątków stadionu prowadził go przeraził- i 
wy krzyk: , ?

— Niech- żyje Jankowski!!... ‘ ।
Długi; czas wywoływano jeszcze swoich ulu- .i 

bieńców: .Pralika, Ulęgałkę i Mroczka; najgorę- 
cej jednak ze wszystkich, graczy Piasta przyj?- ■ 

: ty był Wacek Kreska, który w. historycznym 
swetrze: Jankowskiego,: doskonale znanym kaz-, ;. 
demu z; pamiętnego artykułu Nerwa. paradował 
przed warszawską .publicznością, niby drugie-, 
wcielenie Charlesa Grant. ,

. Z, Zawieruchy największe brawa dostał popu­
larny tank- reprezentacji -Murc. Braci Fajstrów, । 
widownia- stołeczna przyjmowała -chłodniej. , 
Zwłaszcza Fajstra II, za jego, pogróżki.

Ale wszystkie wiwaty zagłuszał co chwila zbio­
rowy wrzask, zapoczątkowany przez kibiców Pia: / 
sto, a podchwytywany przez, wszystkich, nie wy- •• 
lączając partii przyjezdnych Ślązaków; :

—. NiechJżyje Jankowski! Brawo!... "
Baje,, roztrzęsiony zupełnie nerwowo :i fizycz- 

nie, a przy tym rozkrochmalóny z lekka kilko- ! 
ma kieliszkami- vermouthu. jakie przełknął.w bu? 
fecie, chwycił za. szyję Klubmana i -ze łzami ,:.

: wołał: - i , - - ■ ■ - • ■ i
, — Waldek, patrz, patrz!... Najpiękniejszy-dzien n y 
mego życial..............  1

d. e. «»• ।


